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Cena nnm eru

20
groszy

Prenumerata: w  Krakow ie i prowincji mics. Zł. 5*00 kwart. Zł. 1500
w  Krakowie z  odnoszen. do domu. „  „  5‘20 „  m 15‘60
Na prowincji z przesyłka poczt. „  „  5‘60 „  „  16*80
Zagranica z  przesyłką pocztową „  „  9‘00 „  „  27*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘ 15, w iersz milimetr. 
I-szp. Zł.. 3*20, nadesłane Zł. 0*60, w iersz milim. 1-szp. w  tekśde 
Zł. 0*85. w iersz milim. 1-szp. na 1-ej stronie ZI. 1*— , gratulacje 
Zł. 10, inseraty zam iejscowe o 5u%, zagranlcz. o 100% droższe.

Wybory
Kraków, 24 maja.

(T h .) Pomyślane one były jako ekspery
ment mający wykazać obecny stan skupienia 
ludności stolicy. R/ąd chciał siebie i społeczeń 
stwo przekonać, po pierwsze, czy i w  jakiej 
mierze tak zwane „partyjn ictwo", któremu 
przewrót m ajow y wypow iedział wojnę na 
Śmierć i życie, już zostało w społeczeństwie 
skonsumowane, wytępione, zniszczone. Dru
gie pytanie, postawione stolicy było, czy i w  
jak iej mierze endecja wraz ze swemi aneksa
m i straciła już władzę nad społeczeństwem i 
„rzęd y  dusz", które od początku zmartwych
wstania Polski tak wszechwładnie dzierżyła. 
A  nareszcie trzecie pytanie, na które się chcia
ło dostać wyraźną odpowiedź: czy i w  jakie i 
m ierze nowa partja państwowa z pod znaku 
marszałka Piłsudskiego zdołała wniknąć w  po 
lityczną świadomość społeczeństwa.

Na te wszystkie t izy  pytania.* ludność stoli
cy nie dała żadnej odpowiedzi, albo tylko bar
dzo niewyraźną.

„Party jn ictw o" nie zginęło. Przeciwnie — 
jest ono w pełnym rozkwicie i wybujałym  roz 
roście. Dwadzieścia sieść pełnych i niepeł
nych, poważnych i humorystycznych partyj i 
ugrupowań zgłosiło się do cbjęcia rządów w  
stolicy. Ty lko  feralna trzynastka się nie pojaw i 
ła. Do takiego radykalizmu żadna partja nie mia 
ła odwagi. A le ten brak odwagi chyba nie w yn i
ka z odrazy do partyjnictwa. A  zatem rząd 
p. Piłsudskiego powie sobie po tym  pierwszym 
eksperymencie, że wojna z „partyjnictwem " 
jak dotychczas nie przyniosła zwycięstwa. Ja
koś ludzie chcą się grupować, a bywa, że ja 
kaś drobna „idea", lub jakiś marny interesik 
wystarcza, ażeby się naokoło nich zgrupowała 
pewna ilość ludzi. N ie można widocznie tej 
„p izyw a ry " wykorzenić z natury ludzkiej ot 
tak tytko czczem słowem. Idee i interesa moż
na wypierać wyłącznie jaśniejszemi idearii i 
żywotniejszym  interesem. A  tych rzad jeszcze 
nie znalazł, przynajm niej ich jeszcze społeczeń 
stwu nie zaprezentował. Stare partje na razie 
żyją, a nowe się wyDijają.

Na drugie pytanie, co do siły endecji, lud
ność dała odpowiedź —  wym ijającą. Tak, za
pewne, zachwiane jest to bractwo, ale niestety 
jest ono jeszcze najsilniejszą twierdzą. P rze
cież blizko stodwadzieścia tysięcy dorosłych 
ludzi opowiedziała się za tą najczarniejszą za
pewne reakcję w  Europie. Niema chyba na 
świecie mu jonow ej stolicy w ielkiego Państwa, 
w  której by był taki o lbrzym i procent socjal
nego i politycznego zaeofaństwa, jak w  W a r
szawie. A  to m imo niesłychanych klęsk, ja 
k ie  te stronnictwa już przyniosły Polsce w  dłu 
gich latach ich wszechwładnego panowania. 
R az się będą nazywać Chjeną, raz Kopsam,—- 
zm ieniają szyldy, jak każdy bankrut, ale in 
teres idzie. Zapewne, —  jakieś zmniejszenie 
wszechwładzy endecji wykazały ostatnie w y 
bory warszawskie, ale zwyciężoną ona nie 
je s t

Nareszcie trzecie pytanie: zapewne, partja 
rządowa zdobyła wcale pokaźną ilość manda
tów, ale to dla partji rządu jest dużo za mało. 
Zwycięstwo rząd' musi być zupełne, komplet-

w Stolicy
ne, ażeby można było sobie i światu pow ie
dzieć: oto mamy uznanie społeczeństwa. Sze
snaście mandatów na sto dwadzieścia nie mo
że być poczytane za zw ycięstw o rządu wogó- 
le, a cóż dopiero rządu silnego, reflektującego 
na bezwzględne zaufanie społeczeństwa. Ża
den Mussolini, choćby nim był nawet jeszcze w  
powijakach, nie zadowoliłby się takiem niejako 
„symbolicznem" zwycięstwem.

A zatem — pytania pozostały bez odpowie
dzi, albo dostały odpowiedź bardzo n iewyraź
ną.

W yraźną jest chyba jedna liczba głosów 
unieważnionych. Kto wie, czyby ta liczba nie 
była mniej „w yraźną", gdyby nie była unieważ 
nioną...

W obec tego rezultatu trudno zaiste w yciąg
nąć jakieś rozumne nauki z wyborów  warszaw
skich. Niedużo się zmieniło pomimo pewnych 
przesunięć w  tę, czy  tamtą stronę, a obraz chao
tycznego układu sił społecznych jest raczej bar 
dziej rażący, aniżeli był dotychczas.

Nam Żydom wypada wyciągnąć z w yborów  
warszawskich tylko jedną bardzo smutną nau
kę: Nasza swawola społeczna wzmaga się wido 
cznie. Z w yż  jedenaście tysięcy głosów  zmar
nowano i utracono przez to swawolne rozpra
szanie. Na 12 list ty-ko 4 zdołały zdobyć man
daty. To można było wiedzieć z gory. T o  się 
faktycznie wiedziało. A jednak ta świadomość 
niemocy nie powstrzymała ludzi o chorobliwej 
ambicji osobistej lub partyjnej od wysuwania 
swojej osoby, lub swojej partji. A  znaleźli się 
dorośli ludzie, którzy nie wstydzili się rozbić 
jedności żydowskiej, chociaż chyba z góry mo
gli i powinni byli wiedzieć, że siebie i swoje 
grupy ośmieszają.

Nie można mieć ostatecznie pretensji do par
tyj robotniczych, w  których, naszem zdaniem, 
wypaczonej i zgubnej ideologji jedność żydow 
ska nie istnieje. One znają dwa narody żydow 
skie —  naród „burżuazii", często biedniejszej i 
stokroć bardziej pokrzywdzonej, aniżeli robotni 
cy i naród robotniczy. To  jest z pewnością fa ł
szywa ideologja. która żydostwu niezmierzone 
szkody przynosi. Ale to przynajmniej jest —  ide

W arszawa. 23. 5. P A T . Ostateczne wyniki 
głosowania przy wyborach do rady miejskiej 
miasta stoł W arszaw y przedstawiają się w  ze
stawieniu prowizorycznem następująco (w  czę
ści nakładu podaliśmy wczoraj wyniki z go
dziny 4.30 nad ranem . —Red.)

Lista Nr. 1 (Poale-sjon prawica) — 628 gło
sów.

Lista Nr. 2. (P P S ) —  71.976 głosów.
Lista Nr. 3. (Bezpartyjny Komitet przed

mieść) —  2199 głosów.
Lista Nr. 4. (Bund) — 19,875 giosów.
Lista Nr. 5. (Poale-sjon lew ica) —  7.862 gł.
Lista Nr. 6. (Fuchowcy bezpartyjni) —  261 gł.
Lista Nr. 7. (Żyd. zw . właśc. realn.) —  2.549 

głosów.
Lista Nr. 8. (Centr. zw. stow. obrony w ie rzy 

telności )—  1.040 głosów.

D y r e k c ja  P o w ia t o w e j  K a s y  O i i a ę d M i d  
w  K r a k o w ie ,  przy al. PI jarskiej L. 1 podato do pu
blicznej wiadomości co następuje;

Wkładki oszczędności w  koronaoh i  markach, sio- 
żone w  Powiatowej Kasie Oszczędności w Kmkoo ic 
przed dniem 31-go grudnia 1922 r. przerachowane na 
złote w  myśl Rozp. ‘ 'rezydenta Rzpp. z dnia 14 maja lOM  
Oz. U. Nr. 42 poz. 441 wypijcała i ow iatc-u  Kasa 
Oszczędności w  Krakowie, stosownie do wniosku ko
misarza sądowego Kasy powziętego n dniu 24 kwie
tnia 1925, po w y ilnchaniu opiuji wapóluegc kuratora 
wkładek — w  wysokości 6 V5d/o v'sł.cŚć i pół 0/u), a to 
ze względu na ówczesny swój stan majątkowy.

Poniowai część funduszu obrotowego Powiatowej 
Rasv Oszczędności w  Kraków t ulokowana była w  pol
skiej Pośyi zoe Państwowej, którą Rząd polski skon- 
wertował obccnij na obligacje "0;0-wej Pożyczki kon- 
w e rs , waloryzując ją w  u.yiizej niż piero otLie s. all, 
przeto za inicjatywo, Dyrekeji Powiatuwej Kasy Oszczę
dności w Krakowie podniósł komisarz rządowy Kasy 
zgodnie z opinją wspólnego kuratora wkładek, miarę 
przerachowanfa i wypłaty wyżej pomienionycL n kła
dek c l30/o (trzynaście ó/o), tak, iż tow iatowa Hasa 
Oszczędności w  Krakowie wypłacać będzie te wkładki 
w  wysokości 191/20/0 ( d z l «  u lą tR U n d s  I p 6 ł  go). 
1 tej znaczne) pod wyż,I i korzystać bedą i ci, l.TÓrty 
swoje wkładki w  dawnej wysokości 6 V20/o już pobrali, 
po należytem wylegitym owania swoich praw.

Tak przerachowane w k ła d k i  b „  d a  r d  d n ia  
1 - g o  i ip c a  1 9 2 7  r . o p r o c a n t o w a n a  n a  rOaml. 
z  In n c m l wkładkami Kasy.

Dyrekcja Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Krakowie.

Konstanty Tchórznicki, starosta Dr. Jułjan Walter 
Jako I t o u n n  rządowy Kasy wapólaj kurator wlsrzycieii

m li 11 niin u — « n ^ — a w a u w *
*

ologja. Czego jednak szukały ugrupowania ży
dowskie, które, zazwyczaj uznawają jt dność ży  
dowską i mogą sobie zdać sprawę z ważności i 
konieczności zwartego frontu żydowskiego wo
bec zwartego ataku? Jakim sposobem i jaką siłą 
one m ogły oderwać taką masę Żydów od speł
nienia najprymitywniejszego obowiązku w. pól 
nej obrony? Na to bolesne pytanie ntema już 
chyba odpowiedzi, poza tą smutną, że Panuje 
ohydna swawola na ulicy żydowskiej. Ten zu
pełny brak odpowiedzialności musi się spotkać 
z tak ostrem potępieniem, ażeby owym jedaost 
kom i grupom się raz na zawsze odechciało 
bruździć i burzyć i niszczyć tam, gdzie w  gM j 
wchodzą najżywotniejsze interess szesoUflh 
inas żydowskich.

Naogół pokazują w ybory warszawskie tytko 
to jedno: w  naszej stolicy panuje chaos i bezład 
polityczny. Do skoordynowanej pracy społecz
nej i politycznej jeszcze daleko.

Lista Nr. 11. (N PR ) —  6.294 głosów.
Lista Nr. 12. (K O PS ) —  118.643 głosów.
Lista Nr. 14. tNiezal. socjal.) —  2.12' io^ow
Lista Nr. 15. (łikachdut) —  939 głosów.
Lista Nr. 16. (Żydowski Blok Narodowi! —t 

39.382 głosow.
Lista Nr. 17. (Żyd. bkik demokr. secesja P ej»- 

łuckiego) —  1.361 głosów.
Lista Nr. 18. (Poale Emune Izrael) —  5.822 gŁ
Lista Nr. 19. (furmani Żółtka) — 1488 g ło s ó w .
Lista Nr. 20. (fołkiści, grupa Pryłuokiego) —  

2.104 głosów.
Lista Nr. 21. (Blok bezpart. Żydów ) —  1.298 

głosów.
Lista Nr. 22. (Inwalidzi W . P .) —  220 g ł. '
Lista Nr. 23. (Żyd. Komitet demokr. na Pra

dze) — 5 gł.
Lista Nr. 24. (Komitet Folski Odrodź,) —  M
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giosów.
Listu Nr. .25. (Part.Ui Pracy) — 40.673 głosów.
Lista Nr. i£>. (Zjednocz, spółdzielcze) — 380 

głosów.
L4sta Nr. 27. (mona.chiści) — 307 głosów.
Ogólna liczba głosów unieważ lionycli 66.578. 

W ażnych oddano głosów 329.217, tzn., /C fre
kwencja głosujących wynosiła 65 i pół procent 
uprawnionych do głosowania. Z obliczeń wyni
ka, iz dzielnik w yborczy wynosi 2720, wobec 
czego prow izoryczny rozdział mandatów przed 
stawiałby się, jak następuje:

Nr. 2. (P P S ) - -  28 mandatów.

Nr. 4. (Bund) —  7 mandatów.
Nr. 5. (Poale sjon lew ica) — 3 mandaty.
Nr. 11. (N PR ) — 2 mandaty.
Nr, 12. (KO PS! — 47 mandatów.
Nr. 16. (Żydowski blok narodowy) — 15 nian 

datów.
Nr. 18. (Poale Eniliue Izrael' —■ 2 mandaty. 

Jaty.
Nr. 25. (Partja Pracy) — 16 mandatów.
Oficjalne ustalenie i podanie do wiadomości 

publicznej wyników glosowania nastąpi w myśl 
artykułu 39 regulaminu wyborczego 25 bm.

Nowa rada miejska bez stałej większości
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 5. Sin. Na podstawie itzu lla- 
tów wczorajszych wyborów  stwierdzić można 
przedewszystkiem fakt, że nowa rada miejska i 
pozbawiona będzie stałej większości, którą 
ucląJ m ieli endecy, dysponując G1 glosami na 
120. Obecnie ani prawica ze swym i 49 manda
tami (Kops i N P R ) ani lewica złożona z PPS  
I  partji pracy, nie może przeprowadza: wła 
w em i siłami swych kandydatów' do prezy- 
idjum. Najprawdopodobniej więc zawarty zo- 
stauir jednolity blok skierowany przeeiw'ko 
endecji, który obejmie wszystkie ugrupowania 
*  wyjątkiem  KOPSTJ. Gdyby taki blok doszedł 
feo skutku, nie jest wyklucznnem, że żyd z i o- 
trzym aliby przedstawi'ielslsvo w prezydjum 
K asta.

Go się tyczy rezultatów wyborów w obozie 
l(ydowskiin, stwierdzić należy, ze Aguda zblo 
kowana z grupą żydowskich stronnictw w li- 
Scie nr. 16 faktycznie osłabiła jcdnoliLy tron! 
Sjydowski, przerzucając, część głosów na listę 
Br 18. (Poa le Emunah Israel). W  len sposób 
&guda będzie miała większą ilość mandatów. 
3Bo postępowanie Agudy wyw ołało silne wzbu 
fezeoie w  obozie narodowo-żydowskim, który

z Agudą lojaln ie zawarł pakt.
Ogółem polskich mandatów jest 93, żydow 

skich 27.
Zwraca uwagę nadto cyfra 66,578 głosów 

unieważnionych. Po odjęciu znacznej liczby 
kartek naprawdę nieważnych, reszta przedsta
w ia  kontyngent głosów komunistycznych, od
danych demonstracyjnie na unieważnioną l i 
stę nr. 10.

Kto został i M  i fis lj  Hi. 16?
Warszawa, 23 5. Sin. Z listy żydowsKiego r 

bioku narodowego (nr. 16) wybrani zostali: Jj 
sen. M. Kerner (sjon.), pos. Kirschbraun (Agu  
da), sen. A. Truskier (Z\v. kupców), 'nż. Czer
niaków' (Zw . Rzem.), Michał Segal Centrala 
drobnych kupców), I. Engelman .M izrnchi), 
p. Steinowa (Zw iązek kobiet), Trockenheim 
(Agitda), Dr Hindes (sjon.), sen. S/.ereszowski 
(Zw . Kupców), Chaim Rasner (Zw . Rzem.). 
Elenberg Mendel (sjon.), W o lf Gulgeid Cnto- 
doksaj. Maurycy Meisel (kupiec) i iaruch Ro 
sentahl (Zw . Rzem.)

ga oświadczył w imienin delegacji sowieckiej, 0* 
delegacja 1 i glosuje za rezolucją a lbow iem  jest 
równ ież przekonaną, o ścisłym związku istnieją* 
cvm pomiędzy sprawą pokoju a współpracą gO»po* 
<■ 11- . - ■■!'■. eh narodów Z tego też względu—* 

M  znac/.a |uoi. Warga delegacja sowiecka Wf* 
p o w i e d z i a ł a  s ic  t a k ż e  za współpracą Rosji sowie*
■ ; v ;  i u i " i i : »  I \v :*! uii j a k k o l w i e k  p a ń s t w a  tu
u; le ża  d o  l i n i e g "  .«;vRt(-ruu g n s p o d  'rczegO.

!'|ihHW!SHlll!IHf
w sprawie pożyczki

Genewa, 23 5. P A T . Amerykańska delegacja 
na międzynarodową konferencję ekonomiczną 
ogłasza komunikat, w którym zaprzecza jak- 
najform alniej pogłoskom o rzekomych rokopa 
niach w  sprawie pożyczki lub też w  sprawie 
kredytu handlowego pomiędzy członkami de- 
legącyj a przedstawicielami delegacji sowiec
kiej. Komunikat stwierdza, że żaden z człon
ków delegacji St. Zjednoczonych Am eryk i nie 
został upoważniony do prowadzenia tego ro
dzą tu rokowań.

Przed podpisaniem pożyczki
(Telefonem od naszego korespondenta).

iWars«jiwa. 25. 5. Sin. Sprawa pożyczki anic- 
*Kkańskiej przedstawia się w  tej chwili następu
feco:

W bieżącyjp! tygodniu wraca p. dyrektor de
partamentu ministerstwa skarbu Barański, któ- 
py p rzyw iezie ze sobą projekt kontraktu poży- 
joadrf. Bezpośrednio po przyjeździe p. Barańskie 
jjg© wyjeżdża p. minister Czechowicz do Pary- 
Ła, gdzie podpisze pożyczkę. Podpisania kontra 
Ittu należy się spodziewać, jeżeli nie nastąpi wT 
międzyczasie jakaś nieprzewidziana przeszkoda

z początkie mnastępnego tygodnia. Gotówka zo 
stałaby wypłacona w  3 tygodnie po podpisaniu 
kontraktu, czyli przypuszczalnie około 15-go 
czerwca.

Jak się dowiadujemy, po tej pożyczce spo
dziewana jest pożyczka kilku milionów dolarów1 
na koleje, przyczem musiałaby zostać przepro
wadzona komercjalizacja kolejnictwa. Z proje
ktem pożyczki tej występują tesame firmy, któ
re finansują wielką pożyczkę polską, albowiem 
konsorcjum to posiada prawo wyłączności.

I  s e i  a l i l i  a n i i  l i M i t j  n i i i w  p i l  l a i u l N iw i n
szpiegostwa

Paryż. 23. 5. P A T . „Chicago Tiibune" w  de- J litewskiej, oskarżonego o dostarczenie tajnych 
peszy z Ryg* potwierdza wiadomość o areszto dokumentów ministerstwa wojny funkcjoiiarju- 
iwaniu przez policję litewską gen. Konstantego szotn poselstwa sowieckiego w  Kownie. 
Olszyńskiego b. szefa sztabu generalnego armji * --------

Utrzymanie pokoju światowego zależy
od gospodarczej polityki państw 

Rezolucja konferencji gospodarczej w Genewie.
Genewa, 23 5. P A T . Międzynarodowa konfe 

em ja gos[M)dai cz:i zebrała się dziś rano na 
siedzenie plenarne. Delegat nihulników an

ielskich Pngh zgłosił i ezolucję, którą komi- 
ja  koordynacyjna konferencji, chętnie zaapro 

wała. Rezolucja ta brzmi: Konferencja uzna 
_, że utrzymanie pokoju światowego w  wyso- 

stopniu zależy ud zasad jakiem i kieruje 
ę polityka gospodarcza państw. Dlatego też 
onferencja zaleca, aby narody i rządy kra- 
w, reprezentowanych na konferencji, zw ra

cały nieustanną uwagę na lą stronę zagadnie
nia gospodarczego. W  tym celu konferencja 
pragnie ustalić powszechnie już uznane zasa
dy mające usuwać wszelkie truduości gospo
darcze.

Sowiety głosują za rezolucją
Genewa, 23. 5 P A T . Na odbytem w  dniu 23 bm. 

plenarnem  posiedzeniu m iędzynarodow ej konfe
rencji gospodarczej przy om awianiu rezolucji an- j 
g ie ls lticgo  delegata robotn ików  Pu gbu , p.,oi. War- j

Dyrektorzy Jointu w Warszawie
Warszawa, 23 5. Ż \T. Dziś przybyli do 

W arszawy w  drodze powrotnej z Moskwy, dy 
rektorzy Jointu Feliks W arbuig, James Bac- 
ker i dr Bernard Kahn. Na cześć dyrektorów 
Jointu urządzono przyjęcie w  hotelu „Po lo 
nia", na którem obecni byli przedstawiciele 
gminy, społeczeństwa i różnych inslytucyj ży 
dowskich, jakoleż posłowie, senatorowie itd.

Po kilku godzinach dyrektorzy Jointu w y 
jechali w dalszą podróż do Berlina, zaznacza
jąc, że z powodu braku czasu nie mogą dłużej 
zabawić, natomiast za kilka miesięcy, gdy uda 
cizą się w powtórną podróż do Rosji, zatrzym a 
ją  się przez pewien czas w  Polsce.

Echa sprawy Steigera
Zona Mykytyna skazana na 2 lata 

więzienia
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Lw ów , 23 5. (O ) Dziś przed sądem lwow
skim odbyła się rozprawa przeciwko Karolin ie 
Stern, obecn»e żonie M ikołaja Mykytyna, zna
nego z procesu Steigera. Była ona oskarżona 
o zbrodnię oszustwa popełnioną przez złożenie 
podczas procesu Steigera fałszywych zeznań 
na korzyść Mykytyna. Oskarżona twierdziła, 
że nic już więcej nie pamięta, została jedndk 
skazana na 2 lata ciężkiego więzienia z zawie 
szeniem kary na 5 lat,

M m  i i i  iyMo-ńiiftDitgo
w wyborach do rady miejskiej 

w Sanoka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 23 5. (O ) Ze Sanoka donoszą: Wczo
raj, w niedzielę, odbyły się wybory 4-tej ko- 
r j i  do rady m iejskiej. (Zob. rubrykę „W iado
mości z kraju. — Red.) Dziś nad ranem zo
stało zamknięte scrutinium. To ooliczenlu gło
sów stwierdzono, że blok zawarty m iędzy Ży
dami a socjalistami otrzymał 1400 głosów, na
tomiast blok endecji tylko 70u głosów. W  ten 
sposób blok żyd ów  i socjalistów zdobył wszyst 
kie 12 mandatów z 4-tej kurji. M iędzy innym i 
zostali wybi ani dr. Salomon Trarner, Herman 
Sobel, dr J. Sp.egel.

cziczerin w Paryiu
Paryż, 23 5. PAT. Przybył tu dziś rano Cd- 

czerin.

Trzęsienie ziemi
N ow y Jork. 23. 5. P A T . Aparaty sejsmografi

czne obserwatoriów w  Waszyngtonie, Nowym  
Orleanie i Ottawie zanotowały wczoraj w ieczo 
rein silne trzęsienie ziemi, trwające kilka go
dzin. Ognisko tego trzęsienia znajduje się f i s y  
Puszczalnie w  odległości 5 do 6.000 mil.

Chory sułtan Harokka
Paryż. 23. 5. PA T . W ediug doniesień z Tan- 

steru, sułtan Marokka Mulay-Jussuf ciężko abo 
ry został przewieziony do Rabatu.
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Supremacja motywów poSiiyonych 
utrudnia rokoi/snia

nad gospodarczymi
handlowe.

M u is te r  gospodarki Rzeszy niem ieckiej 
dr. Curtius poruszył mi bankiecie hanzeaty- 
c jdego zw iązku przem ysłu, handlu i rze- 

' iidos ' m iędzy inneini sprawę rokowań han
dlowy bh polsko- niem ieckich. P. Curtius przy
znał, i ę  na drodze rokowań m iędzy Polską 
k  N iem cam i lezą  przeszkody nie" natury go 
spodarczej, tyłico politycznej.

K ażdy traktat handlowy w ym aga pewnych 
ustępstw gospodarczych ze strony jednego 
państwa na rzecz drug iego  państwa w  inte
resie ca łego życia  gospodarczego. N iem ieck ie 
ży c ie ’ gospodarcze m iało w ięcej korzyści 
z  traktatu handlow ego z Polska, niż Polska 
z w yw ozu  do N iem iec. N iem cy brali przed 
w ojną celną od nas surowce a w yw ozili do 
nar artykuły przem ysłow e. M im o to z re zy 
gnow ał rząd niem iecki z obrotu handlowego 
z Polska ze  w zględów  czysto politycznych.

Rząd polski zdaje sobie sprawę, że na 
przyszłość będzie zm uszony przeciw staw ić 
się silnej konkurencji całego szeregu pro
duktów niem ieckich. M im o to dążył do za
warcia traktatu handlowego, gotow y do w ięk 
szych o fiar niż rząd Rzeszy.

Zdawano sobie w  Polsce sprawę z tego, 
że jednym  z w arunków  traktatu handlowego 
jest sprawa w jazdu, pobytu i osiedlania oby
wateli każdej z e  slron, i że trzeba będzie 
zeodzić się na pew ne ustępstwa dla towa
rzystw  handlowych i przem ysłow ych  kon
trahenta.

W  ciągu pertrak iacyj dwuletnich uzgod
niono' 58 żądań polskich i 86 żądań niem ie
ckich. W  19 wypadkach zredukowała dele
gacja polska żądania do zafiksowania stawek 
konwencyjnych, przyznanych  innym pań
stwom i zrezygnow ała  ze 60 żądań. Ustęp
stwa niem ieckie by ły  minimalne.

I  by łoby doszło do porozum ienia, gdyby 
n ie: w ysun ięte ze strony N iem iec tądania 
natury politycznej, nieznane w  żaańych tiak  
lalach handlowych. Żądania, aby w  razić 
w ydalan ia obyw ateli n iem ieckich m iał przed
stawiciel dyp lom atyczny N iem iec praw o uzna
nia pow odów  wydalan ia za n iewystarczające 
i:W  tym w ypaoku w ydalen ie zostaje zaw ie
szone aż do ukończenia pertraktacji, albo 
gw arancja ze strony rządu polskiego, że 
dzieci obyw ateli n iem ieckich będą mogły 
k o izyc tać  ze szko l n iem ieckich na terytorjum  ; 
polakiem, wskazały, iż obecny rząd niem ie- '

eki nie dąży do zawarcia umowy ha Arno w ej 
z Polską.

W praw dzie niektóre .sfery gospodarcze w 
Niem czech i część prasy niem ieckiej nie by ły  
zadowolone ze żąaań sw ego rządu i zaatako
w ały rząd, gdy z powodu odm ow y przez 
w o jew ództw a śląskie przedłużenia prawa po 
bytu czterom  obyw atelom  niem ieckim  zerwa* 
rokowania handlowe, ale n iezadow olen ie tych 
sfer gospodarczych przeszło  bez echa.

Zdawało się, że przedew szystk iem  przem ysł 
niem iecki u żyje ca łego sw ego  w pływ u  i zmu
si rżąc* niem iecki do gospodarczego trakto
wania um owy z Polską w  interesie p rzem y
słu, ale to nie nastaoiło.

Ciężki przem ysł niem iecki stanął po stro
nie rządu. Św iadczy o tem ostatni odczyt 
przedstaw iciela  przem ysłu  n iem ieckiego, by
łego  sekretarza stanu Rheinbabena w  Mo- 
nachjum.

Rheinhaben om ówił stosunek N iem iec do 
sąsiadów i poruszył m iędzy innemi stosunek 
N iem iec do Polski. Z okazji om ówienia sto
sunku N iem iec do Polski zaatakował Rhein
haben Francję i tw ierdził, że ty lko  spadek 
w aluty francuskiej zn iewolił Brianda do per- 
traktacyj w Thoiry. Po  ustabilizowaniu się 
franka zapanował znowu im perjalizm  fran
cuski. Dla Rheinhabena są Briand, Poincare 
i P aw eł Boncour eksponentami tego  same
go kierunku.

Francja, tw ierdzi Rheinhaben, uzależnia 
opróżnien ie okolic nad reńskich od zawarcia 
Locarna wschodniego czyli od dalszych kon- 
cesyj politycznych  na rzecz Polski.

Na to N iem cy nigdy się nie zgodzą, bo i 
lak —  tw ierdzi Rheinhaben —  Polska od 
ojców  W ersalu  otrzym ała za dużo teryto- 
rjów.

I  ten przedstaw iciel n iem ieckiego życia 
gospodarczego nawoływał, aby nie szukano 
zbaw ienia N iem iec tylko w  polityce gospo
darczej. Życie  gospodarcze jest ty lko częścią 
polityki, ważną częścią, ale przecież tylko 
częścią. I kto chce p rzy  pom ocy dobrobytu 
gospodarczego osiągnąć sukcesy polityczne, 
ten nie docenia tego, co Bismarck nazwał 
imponderabiljam i polityki, to jest narodowej 
w oli i energji. Trzeba budzić energ ję narodu, 
uświadamiać naród niem iecki, że traktat w er
salski musi być zmieniony.

Skoro rak przemawiają przedstaw iciele nie*

0  d o i jest niedościgniony co do 
siły działania a n tysep tyczn ego
1 przyjemnego smaku w ustach;

m ieckiego życiu gospodarczego, to zrozum ia 
łem  jest, d laczego członkow ie obecnego rzą
du niem ieckiego, nawet m inistrow ie gospo
darczy w yże j staw iają żądania natury poli 
tycznej nad umową handlową.

W praw dzie  przyn iosły w  ostatnich dniach 
ga ze ty  wiadomość, że poseł Rauschor o trzy
mał instrukcje rządu sw ego w  spraw ie kon
tynuowania rozm ów  dyplom atycznych nad 
traktatem  handlowym  m iędzy Po lską a nzeezą 
niem iecką, ale w obec nastroju panującego 
w  tej chw ili i w  sferacn rządowych  i  w  de
cydujących sferach gospodarczych trudno 
się spodziewać rych łego nkończenia tych  ro
zm ów  dyplom atycznych, o ile  sytuacja gos
podarcza w  N iem czech nie zmusi n iem iec
k iego  prem jera M a n a  do porzucenia dotych
czasowej taktyki w  prowadzeniu pertraktacyj 
o traktat handlowy.

M oże ostatni krach na gie łdzie  berlińskiej, 
zm niejszen ie się pokrycia w aluty niemieo* 
kiej z 80 proc w  jesieni na 49 proc. w  po
łow ie  maja, zmuszą rząd n iem iecki do umia
ny dotychczasowej polityk i w obec Polski.

Senator Dr. F. Rotenstreielu

M  Sław o Dowodnej kołieoe
(— i) W  tych dniach w ygłosił Bernard Shaw od

czyt o nowoczesnej kobiecie. Shaw oświadczył, 'c  
pokolenie z c 'asów  królowej W iktorii, uczyniło . z 
kobiety anioła, który nietyle byl ubrany, ile w y p cW  
ny, jak fotel. Jako stary już człowiek, odkrył Shaw, 
że kobiety mają nogi. Sw oje powodzenie u kobiet 
zawdzięcza Shaw temu, że w e wszystkich swoięb 
dziełach przedstawia kobietę, jako istotę o normal
nych popędach. Miarą popularności Shawa u kobiet 
może być okoliczność, że pewna Amerykanka ofiaro
wała mu 5.000 funtów, jeśli przybędzie do Ameryki, 
zje z nią obiad, a następny m parowcem będue mógł 
wrócić do Anglii.

ANDRZEJ SOBOL

k s i ę ż n i c z k a
(C iąg dalszy)

I '  je g o  ołon opadła na mą rękę, opadła lekko i 
p rzytłacza jąco. Tak  m iłość spada na serce.

T ak  na me serce opadła A u i, O jczyzna moja.

K om isarz m ów ił:

—  K iedy  g o  zobaczysz jutro, zrozum iesz, d lacze
g o  n azw a li g o  „A tam anem * dawno temu jeszcze 
w  1908 roku, k iedy on —  p rosty  szeregow iec , ślu
s a rz  z  zawodu, z m ałego ura lsk iego m iasteczka, 
p o rw a ł za sobą ca ły  pułk, Ach, pewno tam, na U- 
ralu, chleb inny, inne pow ietrze. Tam  w yrasta ją  
takie bark i i  takie sercu. I  zrozum iesz, jak  on 
m ó g ł. w y tr z j  mać i d ziew ięć lat k a to rg i i dw ie  
nieudane ucieczki —  tak w prost przed siebie, w  
las, nieom al z rąk straży  —  i te potw orne bicia 
po każdej ucieczce i m iesiące c iężkich robót na 
Am urze po kolana w  w odzie Na katordze n ieraz 
patrża ł Jak um iera li je g o  na jb liżsi K iedy  chcieli 
w prow adzić  chłostę —  p .erw szy  się tru ł Ł yk a ł 
m orfinę m ilczkiem , w  kącie, na p ryczy  -  i ocalał, 
p o  parotygodn iow ej chorobie. A  w sta ł — znów  ten 
sam upór, tasam a nieubłagana wola. W szyscy  się 
ug ię li —  on jeden trw ał. Tak  stanęły do w a lk i 
d w i es iły : on i  naczelnik w ięz.en ia. Tamten dusił
—  ten s ię 'n ie  dawał. T o  był p ra w d z iw y  pojedynek,
—  na śmierć. Jeden z nich nieuchronnie musiał zg i 
ca< I rew olucja  m arcow a , w y rw a ła  go  z łap  śm ier 
ci, czyhającej nań gdzieś o św ic ie  pod w ięziennym  
muritn. C zerw one sztandary spotkały go  w  Czyele 
i  on oddał się czei wonym sztandarom. Zaw sze 
miłozący, zawsze szedł pierwszy. W  czasie m ów

ustępował m iejsca innym, w  czasie działan ia —  
w yb iera ł dla siebie najn iebezpieczn iejsze posteru- 
ki. Pa trząc  na niego, m yślałem  zaw sze, że t&u czio 
w iek  nie umie płakać, ani śmiać się. Zazd rości
łem mu, lecz jediiucześnie gdzńeś tam w  g łęb i 
mych niescalonych jeszcze cząsteczek, ko ła ta ło  
p rzerażen ie: j-aktc! ni łez, ni śmiechu? A bstrak 
cja zam knięta w  ram y szerok ich  bark. N aga  idea 
w  p ie rs iow ej klatce w ielkoluda.

—  L o s y  nas z łą czy ły  na w ie le  m iesięcy. Potem  
rozd z ie liły , żeby po pewnym  czasie zn ów  połnczvć. 
A le  ja  nie w iedzia łem  nic o  nim. Czy on ma kogoś 
b lisk iego, jakąś rodzinę, czy  ży je  jego  ojciec, ma
tka. Zresztą, nie m ogę sobie w yob razić  s łów  „m o
ja m atka" w  je g o  ustach. Są ładzie, których  nie 
można sobie w yob razić  z tem słowem . T acy  po
w inni m ów ić: ja  niemam matki, mnie urodziła 
obca kobieta.

—  K tóż go urodził w  tym ciemnym borze, z k tó
rego  taki w yszed ł pew nego dnia?

—  W  ciągu ośmiu m iesięcy spędzonych z mm 
razem , me słyszałem  nigdy jego  uśmiechu. Cóż 
m ów ić .o łzach; p łakaał ziem ia, sp ływ a ły  łzam i 
miasta, w s ie  —  on b y ł jednakow o spokojny, n a j
dziw n iejsza ; to nie b y ł w cale cz łow iek  okrutny. 
O, w tedy serca czerstw ia ły , jak zapomniany kes 
żo łn iersk iego  chleba. Ludzie zaciskając zęby nau 
czy li się siec jak  szablą sw ojem i „  tak " i  „n ie". 
M ali, chudzi, p iegow ac i u w ie rzy li w  p ierw otne 
zw ierzęce  p raw o: oko za oko, ząb za ząb

—  A  on wspaniały, barczysty, dw ie  g ło w y  w y ż 
szy od nich wszystkich, podonny bohaterom  po 
dań ludowych, milcząc, właśnie milcząc, w  jakiś 
n iezw yk ły , jemu tylko w ła śc iw y  sposób odsuwał 
od siebie w sze lk ie  okrucieństwo, jakby  naw et sa- 1

ma myśl o okrucieństwie nie miała do nieco
, , u .

A ż  ra z w  jakiem ś m almkiem  -ydowskiem 
miasteczku, które za ję liśm y zaraz po ucieczce bia
łych, zobaczyłem  go, sto jącego nad trupom rudej 
dziewczynki, zgw ałcon ej i zab ite j przez uciekają
cych denikinowców. D ziew czynka leżała przy sta
dni, w  podartej koszulin ie; na nagim  bizuszicu rot 
ły się z ie lone muchy. Ataman postał np.d nią, po
tem p ow o li zd ją ł płaszcz, p rzyk ry ł nim trupka l 
w n iós ł do pob lisk iej chaty. I  je g o  spokojna awy- 
kle tw arz zszarza ła  i stała się taką, że wtedy do
piero pojąłem, jak może skamienieć, żywa ludzka 
tw arz. A w  parę godzin potem obok n iego p ro w a 
d z ili na rozstrze lan ie  dwóch marudi ró w  i on na
w et się nie obejrzał, k iedy jeden z nich począł la
m entować, przypadając do nóg konwojentów .

—  K iedyśm y za ję li W ., Atamana w yz i aazoao 
na prezesa Czeki. Ten człow iek  m ilczał ŹaWsze. I  
tak samo m ilcząc p rzy ją ł ten now y obow iązek ; baz 
n.iepol rzebnych fra zesó w  — od m okrych p ó l od no
c le gó w  na go łe j ziem i przeszed ł do gabinetu bez
sensownie bogato um eblowanej w illi.

—  Dookoła kosiła śm ierć”, na k rw aw e j n iw ie  
s ła ły  się trupy, jak k łosy w  c^a sburzy, a on szedł 
niby m iędzy dwiema m iedzam i —  między żyd em  
i śm iercią — szedł w yprostow an y, nie pochylając 
się

—  W krótce z centrali przyjechał now y tow arzysz jf 
przysłany do pracy w  Czeka. — Natasza T o p o ro 
wa, oko ło  dwudziestopięcioletn ia panna.

—  Chudziutka, w ,otka — zdaw a ło  się, że lad* 
chwila przegnie się i złanile, Jak trzcina — okazu- ‘i  
la  się mocniejszą i w y trw a ls zą  od wszystkich.

(Dokończenie nastąpi)’,
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Lotnik amerykański, który w 33 godzinach - 
od godz. 1 w  południe w piątek do I0.2U w ie
czór w sobotę —  sam jeden, zawieszony w prze 
stworzach — przebył kolosalną przestrzeń mię
dzy Nowym  Jorkiem a Paryżem  —  zdobył isto 
toie rekord odwagi, siły7 woli i nadzwyczajnego 
wprost opanowania swych nerwów. Trzydzieści 
kiłka godzin bez spoczynku, bez snu, ciągłej 
,wałki z widmem śmierci, czyhającej w  głębiach 
oceanu, koncentracji wszystkich w ładz fizycz
nych i ducnowych, posuniętej do ostatecznych 
granic —  oto wspaniały triumf ducha ludzkiego.

Lindbergh zdobył nietylko nagrodę Ortisa w  
mimie 25 tys. doi., ale za jedni tn zamachem, bły 
sLawicznie —  sławę światową.

A le —  w  interesie P raw dy i wiecznych warto 
ści Ducna ludzkiego naieży rekord Lindbergha 
sprowadzić do właściwej miary i granicy. Jest 
to czyn w  dziedzinie zdobyczy cyw ilizacyj
nych św iem y i imponujący —  w  dziedzinie kul 
tury znaczenie jego jest równe wszystkim in
nym rekordom sportowym, jakich pełnym jest 
cały świat dzisiejszy. Pokonujemy naturę, staje 
my się coraz suwerenniejszymi jej panami, 
opanowaliśmy czas i przestrzeń. Ale —  czy sta 
liśmy się przez to lepszymi i szczęśliwszymi, 
czy uczyniliśmy znośniejszem życie na ziemi, czy 
usunęliśmy ze świata złość i nienawiść, czy uto 
rowaliśiny drogi zwycięstwu Prawdy, Sprawie 
dliwości i Światła?...

Cywilizacyjnie pędzimy naprzód z zawrotną, 
oszałamiającą szybkością —  kulturalnie posu
wam y się żółwim , niemal niewidocznym kro
kiem.

Szalone rekordp sa tein właśnie, a niczem 
w ięcej. M oże dopiero przyszłość użyje ich, jako 
drobnego kamyka, jako jednej cegiełki w  w iel
kiej budowie Nowej Kultury Człowieka. Dziś 
zbytnio się nimi cieszyć i przejmować byłoby 
snobizmem owego - przez Rabindranatha Tago 
rego wspomnianego —  Europejczyka, który pę 
dzi przez pustynię w  luksusowo-urządzonym i 
ekspresie i z politowaniem patrzy przez óknrt 
sleepingu na beduina. kroczącego wolno za pry- | 
mitywnym pługiem ciągnionym przez w ielb łą
da. On, dumny Europejczyk, otoczony bajecz
nym przepychem cywilizacji —  a tam biedak, 
prawie goły, iak ślimak wlokący się za pługiem. 
Ale, gdy przychodzi choroba, starość, smutek, i 
rozpacz, samotność, śmierć —• wówczas w  puch' ; 
rozsypują się skarby cywilizacji, niczego czło- I 
w iekow i w  jego smutku i męce nie dając —  a j 
Wielka mądrość i religijna ekstaza Wschodu do
chowują mu wierności do ostatka, ducha jego 
unosząc wysoko ku niebu.„ (b).

D Z IE Ń  POLITYCZNY

i M A o  iii i  i t iK u t E t o M n f i
politycznych

Od p iwnego czasu pojaw iają się pogłoski, 
iż  wk.otce ma być zwołana nadzwycza jna se
sja Sejmu. W edle tych pogłosek, przedmiotem 
obrad sqsu, której zwołania żąda szereg stron, 
m ają być następujące sprawy: 1) reforma or
dynacji. wyborczej do Sejmu i Senatu, 2 ) u- 
stawa.o samorządach, 3) ustawa o zgroma
dzeniach. W  kołach zbliżonych do rządu pa
nuje w  tej sprawie następujące mniemanie: 
Sprawa zm iany ordynacji wyborczej w yw o 
łuje znaczną różnicę poglądów wśród stron
nictw, dlatego trudno przypuszczać, iż zostanie 
ona załatwioną jeszcze w  czasie trwania obe
cnego Sejmu. Rząd wstrzymuje się od zajęcia 
stanowiska w tej sprawie i czeka, aż stronnic
twa dojdą między sobą do porozumienia. Rząd 
gotów  byłby zmienić ordynację wyborczą, gdy 
by Sejm udzielił ihu odpowiednich pełnomoc
nictw. Kola rządowe nie zam ierzają atoli za
żądać tych pełnomocnictw. J akże w  sprawach 
samorźądu nie będzie mógł Sejm, zdaniem 
rządu, załatwić odnośnych ustaw, tak, że te bę 
dą załatwione przez przyszły Sejm. Kwestję 
ustawy o zgromadzeniach rząd rozwiąże zapo- 
mocą dekretu Prezydenta naństw a w  ten spo- 
•ób, że także' w  tej sprawie Sejm  nie będzie 
miał tematu do obrad.

Przed zerwaniem stosunków dyplomatycznych— Zwołanie komitetu Obrony Państwa. —  O - 
strn nola sowietów. — Upadek ITaiikiui. — Dymisja Radka, chociaż jego laki; ka zwycięża.

Kraków-. 21 maja. j lew a owy poniósł więc. olbrzym ią klęskę, ■
(K .j W  Londynie trwa ją wciąż narady ga- \ rząd uciekł na południe w kierunku dc Osuig-

binelu. bv ostatecznie zadecydować o dalszym j <ijp- Uzang Iso Lin, sjuzym ierzony z Wtt łs« j
stosunku Ang lji do sowietów7. Chamberlain 
konferuje ze sirem Hodgsonem, szefem angiel - 
skiej m isji w  Rosji, przetyw ającym  na urlo 
pie w  Londynie. Zwołany został Komitet Obro 
ny Państwa, instytucja więc nader poważna, 
składająca się z delegatów generalnego sztabu 
arm ji i floty. W  prasie angielskiej po,awiają 
się wciąż alarmujące wiadomości o mającym 
nastąpić zerwaniu stosunków dyplom atycz
nych m iędzy Anglją a Rosją. W szystko prze
mawia za tern, że Anglia  przygotowuje się do 
walnej rozprawy z Rosją sowiecką.

Ostrą też jest nota sowietów, którą dopiero 
teraz w  całości nodaje prasa europejska. W  
nocie czytamy: „Napad na instytucje rządowa 
innego państwa jest sam dla siebie poważnym 
wrogim  aktem i zagraża stosunkom między 
obu państwami, nie bacząc na wszystkie ewen 
lualne następstwa. Te kroki rządu angielskie
go okazują, że Anglia zdecvdowaną jest spo
tęgować napięcie w  jaknaikrótszym czasie aż 
do ostatecznej granicy... Z całą stanowczością 
oświadcza rząd sowietów, że przy przeprowa
dzeniu dzieła wewnętrznej odbudowy wedle 
pewnego gospodarczego planu i przy uregulo
waniu operacyj handlowych, związanych 
z tym planem, nie może się zadowolić tem, by 
o losie tych operacyj decydowały wewnętrzne 
partyjne kombinacie w Ang lji lub wyborcze 
manewry, albo też fantastyczne przypuszcze
nia lego lub owego ministra. Rząd sowietów 
ma zupełne prawo domagać Się jasnej i nie
dwuznacznej odpowiedzi, z której można wy 
ciągnąć stanowcze konsekwencje. Nota nazy
wa postępowanie rządu angielskiego wobec 
Ąrcosu „naruszeniem elementarnych prawideł 
,/czj zwoitośei i zwyczajów  handlowych". W  
tym tonie dotychczas do A ng lji nie przem a
wiano.

Jeśli dodamy jeszcze, że najprawdopodob
niej w izyta Doumergue‘a i Brianda pozostaje 
w  ścisłym związku z tem zaostrzeniem się sto 
sunków Ang lji do Rosji, jeśli przypom nim j7 
sobie, że faszystowskie W łochy są w  każdąj 
chw ili golowe do ataku, to pesymizm w  ocenie 
sytuacji jest zupełnie uzasadniony. W idm o 
w ojny światowej zjaw iło się znowu na hory
zoncie...

W  tym  właśnie momencie nadeszła do Lon 
dynu wiadomość o unadku Hankau, zajętego 
przez arm ję generała W u  Pej Fu. Kuomintag

kii, żąda) rządowi w Hankau poważny cioi.
0  ucieczce Borodina donieśliśmy już ooegdaj. 
W arto przy tej sposobności jeszcze zaznacxy€» 
że Hankau dlatego wpadło w  ręce Czang Ta*  
Lina, ponieważ Czang Kai Szek nie mógł p i w  
kroczyć rzeki Iangtse dlatego, że admirał an-' 
gielski stanął mu na przeszkodzie. Czm*g Kalii 
Szek cofnął się do Szaghaju, by wnieść zalŁ? 
lenie przeciwko angielskiemu admirałowi. Za
żalenie to najprawdopodobniej pozostanie be* 
rezultatów, albowiem Anglji w idocznie zależa
ło na tem, by Czang Tso L in  wkroczył do Htan 
kau.

Zaczyna się dla Rosji nowy okres. Niebezpie 
czeństwo dla niej jest teraz znacznie silniejsze, 
albowiem blok antyrosyjski skoncentruje le- 
raz wszystkie swoje siły. W  Rosji, jak świad
czą wiadomości przychodzące z Moskwy, pa
nuje w ielkie zaniepokojenie. Karol Radek nie 
jest już więcej rektorem chińskiego uniwersy 
letu Sun Yat Sena w  Moskwie, na czele które
go stał od jego założenia. Usunięcie Radka jest 
bardzo symptomatyczne, świadczy bowiem o 
uczuciu niepewności w  miarodajnych sferach 
rosyjskich. Oddawna między Radkiem  należą
cym do opozycji, a Stalinem i Bucharinem 
istniała rozbieżność zdań co do oceny obecnej 
sytuacji w  Chinach. Radek był za powtórze
niem w  Chinach w ielk iej rosyjskiej rewolu
c ji 7 roku 1917, a m ianowicie za tem, by przy 
ciągnąć na swą stronę chłopa chińskiego mira 
żem przyobiecanej ziemi. Stalin i Bucharin 
byli tym planom przeciwni, nie chcąc w ten 
sposób spi owokować w ojny z Anglją, i dlate
go usunęli Radka jako rektoia uniwersytetu. 
Życie wykazało jednak, że Radek lepiej ocenia 
sytuację. Przejście Czang Kai Szelta na stronę 
t. zw. kontrrewolucji zdemaskowało całą bez
silność lewicowego Kuomintagu. Teraz Stalin
1 Bucharin usiłują naprawić ten błąd, jak 
świadczy rezolucja Centralnego Komitetu do
magająca sie, by w  Chinach oprzeć się na 
masach i przejść do radykalnych refoim . Ta
ktyka przewlekania i n iewywoływania wojny 
z Anglją, ponieważ w  oLecnym momencie Ro
sja czuje się staną, kompletnie zbankrutowała 
Anglją  wyczuła chwiejność tej polityki i wido 
cznie lepiej oceniła sytuację.

Jesteśmy w  każdym razie w  przededniu bar
dzo poważnych wy]<aJków.

Przegląd filmowy
N A J W IĘ K S Z Y  F ILM  Z  Ż Y C IA  Z W IE R Z Ą T

W ytw ó rn ia  Param ount zakończyła niedawno 
pracę nad na jw iększym  film em  z  życia  zw ierząt. 
M arion C ooper i Ernest Soedschack, reżyse row ie  
tego filmu, k tóry  w yśw ie tlan y  bedzie w  serjii szła 
g ie ró w  Fanam elu pt. „D żungla ", narażali p rzez 
pół roku sw e życie, by doprow adzić  do rea lizac ji 
obrazu.

Trud nie okazał się daremny, gdyż udało im  się 
s tw orzyć  g igan tyczne dzieło. A b y  je  zrea lizow ać  
na leżało w a lczyć  n ietylko z bezpośredniem  niebez
pieczeństwem, w ynikającem  z c iąg łego  kontaktu 
z  dzik iem i zw ierzętam i; trzeba było  pokony wać 
grozę straszliw ych  chorób oraz m ożliw ości za ra 
żenia się cholerą lub m alarją. M im o to film  jest 
prawdz"Vrem arcydziełem . N ie  b ierze  w  nim udzia
łu ani jeden aktor. Punkt kulm inacyjny stanowi 
schwytanie stu dzikich słoni, będących częścią ol 
b rzym iego  stada, k tóre tratu je szereg  w s i i osad. 
Ponadto jesteśm y św iadkam i w alk  ty grysów , leo- 
pardów , w ę żó w  i słoni. W  jednej ze scen o lb rzym i 
ty grys  pędzi za jednym  z tubylców . Umęczona po
ścigiem  ofiara  szuka ratunku na ga łęz i jednego 
z drzew . A le  i to  je j nie pomaga. Jednera potęż- 
nem uderzeniem łapy  tygrys  łam ie ga łąź i m iażdży 
swą ofiarę.

N a jw iększe  trudności nastręczało reżyse row i u- 
m ieszczenie przed aparatem pędzącego stada sło

ni. T rzeba  je  było  dopuścić na od ległość 2£ me
trów .

Hum orystam i film u są m ałpy —  jed u i z  nieb 
gra  w  tym  film ie  g łów ną rotę.

EMIL JANNINGS JAKO MURZYN
Em il Jannings p rzygo tow u je  obecnie lilm  mu

rzyński. D aw n iej już m arzył o tego rodzaju  filmie^ 
w  którym c hciał p rzedstaw ić trag iczną  niedole mu
rzyn ów , a nawet sw ego  czasu p rzed łoży ł w  B er li
nie scenarjusz tak iego filmu. A le  „Ufa1 nie mi łi 
odw agi go  w yśw ie tlić , licząc się z  przesądam i arna 
rykańskiej publiczności. Obecnie Jannings w ró c ił 
do dawnej sw o je j m yśli. Prasa "le ryk ań sl p o 
św ięca d ługie szpalty  tym  nowym  pianom J tu 
ningsa T rzeba  bow iem  w iedzieć, że w  A m eryce  
murzyn nie c ieszy  się w ca le  w ie lk ą  popularnością

LON CHANEY, JAKO „MANDARYN W U"
W ytw ó rn ia  M etro-G oldw yn-M ayer nabyła za nie 

■łydunie w ysoką  sumę p ra w o  film ow an ia  znanej 
egzotycznej sztuki „M andaryn W u ", która i w  P o l
sce ,jak na całym  św iecie, c ieszyła  się ogrom nem  
powodzeniem . P o łę  ty tu łow ą g ra  Lon  Chaney.

Znakom ity artysta, k tóry  w przyszłym  sezonie 
w ystąp i rów n ież  w  ob razie  „C z łow iek  bez nóg", 
zrozum iał, że d la stw orzen ia  w iern e j postaci na
leży  w żyć  się w  chińskie środow isko. P os tan ow ił 
w ięc  przen ieść się do chińskiej dzielnicy New Jor
ku i tam studjować życ ie  ku lisów . Chaney zamie
rza p ow ięc ić  tym  studjom cały mieniąc.
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Cz> mamy powody do niepokoju?
Bierny bilans handlowy skłania do pozyskania kredytów

zagranicznych.
Portu pierwszy od 18 miesięcy wykazał 

kwiecień ujemne saldo bilansu handlowego i 
to we wcale pokaźnej wysokości blisko HO m i- 
łjonów złotych w  złocie. Rezultat ten był nie
spodzianką dla rządu, gdyż jeszcze przed kilku 
.dniam i w yraził p. Kwiatkowski, minister prze 
mysłu i handlu, w  w yw iadzie prasowym na
dzieję. ie  bilans kw ietniowy będzie dodatni. 
Nadzieja ta była zresztą bardzo słabo ugrunto 
wtUią, gdyż wszystkie oznaki wskazywały na 
to, ie import'-’ do Polski silnie się zwiększa a 
eksport maleje.

Analizując bliżej przyczyny bierności bilan 
su kwietniowego konstatujemy, że we wzroście 
importu o 20 m iljonów  złotych w  złocie głów 
ną rolę odgrywają surowce, oraz artykuły spo 
iywtóse. W zrost przywozu artykułów spożyw
czych (o  0 m iljon ów ) tłumaczy się przednów
kiem. Natomiast wzrost przywozu bawełny i 
innych surowców tekstylnych o 8.5 m iljonow  
zł. w  złocie, skór surowych o 2.6 m ilj. zt. w 
złocie, starego żelaza i miedzi o 3 m ilj., ma
szyn 1 aparatów o 2.S m ilj. zł. w  zlocie są ozna 
ką pewnego rozwoju życia gospodarczego u 
nas i z tego względu import ten nie ma w  so
bie pierwiastków szczególnie niepokojących.

Porównując dane tegoroczne z danemi za 
kwiecień 1926 stwierdzamy, że import wynosił 
w kwietniu 1926 —  67:9 m ilj. zł. w  złocie, a 
obecnie 148. 2 m ilj. zł. w  złocie, wynika stąd,

że import zwiększył się przeszło dwukrotnie, 
a eksport tylko stosunkowo nieznacznie. N ie 
należy jednak wyciągać stąd wniosków zbyt 
pesymistycznych, gdyż w  ubiegłym roku z  roz 
maitych przyczyn import towarów’ do Polski 
był ogromnie ściśnięty w  sposób nienormalny, 
tak, iż obecne jego rozprężenie się jest oznaką 
powrotu do normalnych stosunków. Bierność 
bilansu handlowego w  poszczególnych miesią
cach jest rzeczą zwyczajną we wszystkich 
pańslwrach zwłaszcza w  okresach gospodar
czo tak trudnych, jakiem i są dla państw rolni 
czych okresy przednówku.

Szczególnie w  państwach zasilanych kredy
tem zagranicznym i odbudowujących się po 
zniszczeniach in flacyjnych bierność bilansu 
handlowego jest zjawiskiem  stałem. Dowodem 
tego jest Austrja, która od paru lat ma stale bi 
lans handlowy bierny i to znacznie silniej od 
nas, oraz Niemcy, gdzie według ostatniego w y 
kazu ujemne saldo bilansu handlowego w yno
siło w  kwietniu br. 299 m iljonów  marek, a w  
marcu br. 244 m ilj. marek.

N ie mamy zatem powodu do szczególnych 
obaw z powodu bierności bilansu handlowe
go w  kwietniu, jednakże fakt ten uwydatnia 
konieczność pozyskania kredytów zagranicz
nych dla pokrycia braków wynikających z 
handlu zagranicznego. Dr B. S.

Znowu oodwyika cen cukru
W  numerze niedzielnym donieśliśmy już w dzia

le telegramów o nowej podwyżce cen cukru, a mia
nowicie o 10 groszy na kilogramie.

W  sprawie tej dowiadujemy się jeszcze nastę
pujących szczegółów:

Ody W lutym br. Związek cukrowników samo
wolnie podwyższył ceny cukru o zł. 10 na 100 kg. 
rząd ukrócił te zapędy i zredukował podwyżkę o 
ął. 2‘50 tak, że faktycznie cena cukru podskoczyła 
na zł. 87‘50 za 100 kg. cukru białego. Jeżeli dodamy 
koszta frachtu, opakowania i akcyzy, to cena cu
kru białego wynosiła hurtownie około 138 za 100 
kg. Nie mogli jednak przeboleć cukrownicy, ie  rząd 
śmiał zredukować ceny te o zł. 2‘50, a chcąc po czę
ści powetować stratę, podwyższyli w kwietniu br. 
Opakowanie o zł 1,15, a cukier kostkowy o zł. 4,15 
na 100 kg Dnia 18 maja br. Związek cukrowników 
pozostający pod patronatem Banku cukrownictwa, 
o od Wyższy t ceny cukru kostkowego o zł. 6 na 100 
kg. tak, że dzisiaj różnica między cukrem grysiko
wym nlerafinowanym a cukrem kostkowym wyno
si cl. 22 na 100 kg. i cukier ten kostkowy kalkuluje 
•ie hurtownie zł. 1‘80 za 1 kg.

Jeżeli zważymy, że przedwojenna różnica pomię
dzy cukrem grysikowym a cukrem kostkowym w y
nosiła 8 proc., to niaaroaumiałą jest ta borendalna

rozpiętość pomiędzy cukrem kostkowym a grysi
kowym, z którego to powodu uniemożliwia się 
wprost używanie enkru kostkowego i artykuł ten 
pierwszej potrzeby staje się dostępnym tylko dla 
zamożnej publiczności.

Prze2 ciągłe podwyższenie cen rafinady zmniej
sza się konsumeja, która i tak W’ Polsce jest naj
mniejszą w  świecie, bo dochodzi zaledwie do 8 kg. 
na głowę, i w  ten sposób pcha się ludność do spo
żywania mniej wartościowego cukru często bru
dnego i czarnego tj. cukru nierafinowanego.

Dla ilustracji mogą posłużyć fakta: na początku 
kampanii tegorocznej ustanowiona nadwyżka rafi
neryjna wynosiła 12 procent, cukier ten został wy
robiony i złożony do magazynów, nic od tego cza
su się nie zmieniło aż tak dalece, by nadwyżkę w y
śrubować do 25 procent, by kosztem publiczności 
wzbogacili się cukrownicy i Bank cukrownictwa, 
który ciągnie stąd szalone zyski.

Sfery rządowe, które dotychczas regulują ceny 
cukru białego (nierafinowanego), powinny przeglą
dnąć kalkulację cen cukru kostkowego i nie dopu
ścić do takiej horendalnej ceny, by także uboższa 
ludność mogła spożywać cukier dobry, zdrowy i 
czysty.

-ojo-

ooiiMKua i  udałam  aamki r iw ih w k i
Centralna komisja przywozu postanowiła podo

bno zmienić dotychczasowe metody reglamentacji 
importu w  tym sensie, aby z pozwoleń na import 
korzystać mogły tylko firmy stale zajmujące się 
importem poszczególnych towarów. Koło importe
rów ulec ma więc znacznemu zwężeniu.

Decyzja centralnej komisji przywozu wymierzo
na jest przeciwko dorywczym importerom, wcią
gającym się do interesów importowych tylko cza
sowo W zależności od konjunktury.

Uchwala ta dotknie i firmy nowopowstające.
Stosunki panujące w dziedzinie tranzakcyj im

portowych i pośrednictwa w nich usprawiedliwia
ją dostatecznie nowe zarządzenie, które usunie ra
dykalnie handel pozwoleniami, uzyskiwaneml przez 
rozmaite związki i kooperatywy, nic wspólnego z 
racjonalnym handlem nie mającemL

Charakterystycznym przykładem niezdrowych 
stosunków, dotychczas panujących w sferze impor
tu, jest fakt, że jeszcze niedawno Importem szmal
cu amerykańskiego zajmowało się 6 firm, ostatnio 
zaś znalazło się 64 Importerów tego artykułu.

Ulgowa stawka podatku obroto
wego dla handlu hurtownego
Przypominamy, ie  Miulsterjum skarbu wydało 

okólnik, w którym zezwala urzędom skarbowym 
na stosowanie 1 proc. stawki od hurtu przy wymia 
rze podatku obrotowego za 1926 r , chociaż podat
nicy nie mogą udowodnić hurtowego charakteru 
tranzakcyj dla braku prawidłowo prowadzonych 
ksiąg handlowych.

Podatnicy, którzy w 1926 r. dokonywali trauzak- 
cyj hurtowych, a ksiąg prawidłowo prowadzonych 
nie posiadają, mogą zwracać się indywidualnie z 
podaniami do władz wymiarowych o zastosowanie 
1 proc. dla hurtu.

Okólnik dotyczy tylko wymiarów za 1926 r.

Wiadomości dla akcjonariuszy
Starachowickie zakl&dy górnicze zawiadamiają, 

że Bank Handlowy w  Warszawie wymienia 15 szt. 
akcyj po 500 mk. na 1 nową nomin. wart. 50 zŁ

Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Pozna
niu wymienia 5 akcyj murkowych na jedną nową

W  O R Y G IN A L N Y C H  P U D E Ł K A C H
POLECA FABRYKA

A. P I A S E C K I  S. A. K R A K Ó W .

Lista iNr. 11

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO  406.355).

I. Ł ę t l i  R in ger z  Rabki składa 10 zł. i  w zyw a  •  
złożen ie  odpow iedn iej kw oty: 1. Kolmunu Steinem, 
w  Zaborni, 2. A iadara  H orow itza  i  3. L a jo s ia  BoA* 
cha w  Chabówce, 4. Herm ana Ilo llan dra  w  Zak*» 
panem, 5. M. F eiga  w  Rabce, G. D aw ida Scfaneafauu- 
ma i  7) A do lfa  Sternlicha w  Dziedzicach, 8. Firm ą 
Altesse, 9. Kubę Goldmanna.

I I .  M ojżesz Natan Landau*z G orlic  składa 10 zł. f  
w zyw a  o  złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1. Firmą 
U rodzaj, 2. F irm ę Schwimm er Sp. z o. p., 3. Fabry
kę św iec „M a jw e r l“, 4. Men ryk a Korngolda. 5. Jó
ze fa  O li ner a. 6. E łjak im a W eissa —  w szystk ich  w  
Gorlicach, 7. Szymona Reicha w  Ustrzykach doi., 8. 
Natana Grubnera, 9. P. K lagsbalda w  Przem yślu , 
10. Hil. Badiana w e L w o w ie , 11. P inkasa Welnfel- 
da w e  L w o w ie , 12. Dra Lea  Landaua w e Wiedniu 
13. Jonasa A leksandrow icza w e W iedniu.

I I I .  W o lf  Sobel składa 10 zł. i w zyw a  o  złożen ie 
nie odpow iedn iej kw oty: 1. Dyr. S. Grossmanna, 2. 
Dyr. Ludw. Medwina, 3. Józ. Eskroisa, 4. F irm ę 
Spart — wszystk ich  w e L w ow ie .

IV . J. Seifter z Ł od ygo w ic  składa 10 zł. i w zyw a
0 złożen ie odpow iedniej kw oty : 1. A rtu ra  Schón- 
manna w  L ip ow e j, 2. Leopolda Schróttera, 3. Da
w ida R ottera  obydwóch w  Żywcu, 4. S. Jungsman- 
na i  5. Stan. Abraham ow ieza w  Łodygow icach .

V . M. Sternhell z W a rszaw y  składa 10 zl. i  w zy 
w a o  złożen ie odpow iedn iej kw oty : 1 D ra Ad lers- 
berga, 2. Oskara W ohla, 3. Is idora  Menkesa, 4. L eo  
Sternhella, 5. D. I. 'Wolframu —  wszystkich w e  
L w o w ie .

V I .  A d o lfa  M orgenstern ze  Zborow a składa 10 
zł. i w zyw a  o złożen ie odpow iedn iej kw oty : l .  Ja- 
kóba Fuchsa, 2. Osiasa Reissa, 3. Mgra. M arka 
Reissa —  wszystk ich  w  Zborow ie.

V I I .  B racia  P rzygó rscy  z Lod z i składają 10 zL
1 w zyw a ją  o  złożen ie odpow iedn iej kw oty; 1. S. 
Rosenberga w  Bielsku, 2. Henryka Majera, 3. F ir
mę Kuttner i W a rszaw sk i w  Lodzi.

v m .  Inż. Ferdynand G oldberg składa 10 zł. i 
w zyw a  o  złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1. Julka 
Lustiga, 2. D ra M aksym iliana Laksbergera.

IX . Benjamin K r ig e r  z Osielca składa 5 ■!. Dr. 
Stanisław  fro m m e r  z K a lw a r ji 6 ai. b r . A leksan
der Karprf z P rzew orsk a  10 zl. Marek Salamana e  
B orys ław ia  10 zl. Dr. O sw ald  B ithausr a Pnwmy- 
śla 10 zl. Janka P retz lów n a  5 zl. \

J M K U N If
ord. w  bieiqcym

Dr. med. Jakób Ba umr La t
nom. wart. sto zł. Pruy wymianie bank' 
zwrot talonów i kuponów za ostatnie teggiede.

Bank ten wypłaca 4 proc. dywżd. tj. 4 zł. od 460 
zł akóji.

Akcyjny Bank Hi polecany we Lwowiegod J  emuer
wca centrala i oddziały wypłacają za 'kjnfMagyghr. 
66 i 67 po zł. sześć.

Wagon sp. ake. w Ostrowiu mnrą pnrif d i iBr j , r  
rządem umowy przeszła na własoo&S piCMMK. 
Akc. tow. nadal pozostaje w  rękach ffnfflnhriMW 
wych akcjon. I będzie fabrykowało wagony,

Minist. Skarbu podaje do wiadomoaei, i *  B m  
posiadaczy tytułów długu austrajoktego 
3 proc. za kupony w Rampie de Parła des R ą s  
Bas Oraz w  Lyońskim Kredycie. Zwraaam mfnuBŁ 
ostrzega, że termin ostemplowania i odMoru Wtok 
nów kuponowych upływa 1 pa id*. br. y

Łódzki Bank Depozytowy w  Łodai. Kapitały a h  
sne 1,116.000. Zyski za rok ub. 386,585, poaoetałowi 
99,055, razem 485,640. Dywidenda w postaci bezpła
tnych akcyj 360,000, które będą wydawane do 1 
ca w stosunku dwóch dawnych, jedna akcja U L*>  
misji. •
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Jak już donieśliśm y, odbył się w  niedzielę 15 bni 
z jazd  ok ręgow y  O rgan izacji sjońskiej w  Jarosła
wa®. zw ołany przez ja ros ław sk i K om ite l Lokalny 
nas kułek uchwały Kon ferencji K ra jo w e j z  1. l i 
stopada ub. r. Z jazd  oJłregowy, obesłany przez de
le ga tó w  10 miaai, a lo  U lanowa, S ien iawy, Pruch- 
ioka , P rzcw or.iks Leżajsku, Grodziska, Kańczugi, 
•Kwbńka n/S.. Rtutyjmna i P rzew orska  w ąskiego, 
® y ł pifekną i powoikui manifestacja idei i organi- 
K *c j sjofustycjamą Z ram ienia E ^ e k u ty w y  krako- 
WWMtj '■sięii n te ia ł w zjeźdzae tow. dr. Feldschuh 
ffjW Iw w ilw łd .
/ *  o atefercMi zj&aśti przez prezesa Komitetu lo- 

dz* Spaim, wybi ano prezydjum, w skład 
Jjflrgęo weeaM: dr. Ros&berger, jeden z najstar- 
Mtyrli i a^juwduaańusych towarzyszy, jako przewo- 
w ir r a i y, o t K  tew dr. A.jzeim Kleinmann z Prze
łamanfat, dr. Psokentbai i F. Potascher z J a rosła- 
m m i jako sekretarze tow. H. Halberstammowa, M. 
ffngendhaft i K a t..
/ powitaniach —  W  in. przez prezesa Kahału 
( l  Stnisowera. nastąpiły referaty , a to dra Feld- 
mtfauha o sytuacji w .,jomźm.e, tow. W iesen felda 
V  p racy  Żyd. Fund. N arodow ego , tow. dra M. R i
chtera z  Przem yśla  o  polityce k ra jow ej, tow . L io- 
m t sekretarza Kom itetu Lokalnego, o  zadaniach 
fimnitetu ok ręgow ego  i je go  stosunku do komit. lo- 
łoslnych na prow incji, dra Finkenthala o celach i 
ted a  dach E zry, oraz, nadprogram owo, dra Feld- 
stłktba o zadaniach kob iety  żydow sk ie j w  O rgan !- 
ateeji sj Miistvcznej. Zarów no re fe ra ty  jak i dyska
m i stały na wysokim  poziomie.

W ybrano Kom itet O kręgow y, składający się z 
35 osób, a to z 10 delegatów  jarosław sk ich  i 15 z 
.p row incji. W  skład egzeku tyw y komitetu ok ręgo
w e g o  wchodzą: I>r. Spatz jako prezes, dr. Rabino

wie?, dr. R ossh c ige ’- dr. Schwarzer. dr. Einkeu- 
Ihal, dr Resssier, dr. Preismann, jpjainap.dj 1-ion 
jako sekretarz, La mm jako zastępca sckie larza. 
Istn ieje uzasadniona nadzieja, iż powołanie ilu 
życia Kom itetu O k ręgow ego  w  Jarosławiu przy
czyn i się W znacznym stopniu do wzmożenia pracy; 
sjon istycznej w  całym  okiegu.

Uchw alone przez zjazd rezolucje odnoszą się do 
Ź. F. N. Keren  Hajessod, spraw  organizacyjnych, 
szekla, Tarbuiu, Ezry, k w es lji politycznej i sp raw  
m łodzieży.

Rezolucja Keren Hajessod zaw iera  uchwałę co 
do przeprow adzen ia now ej akcji na rok 1927 w  
miesiącu lipcu w  P rzew orsku , Jarosław iu , R ady
mnie i Leżajsku, po zainkasowaniu za leg łośc i o- 
slatn iej akcji, w  m iejscow ościach Nisku, R ozw a 
dow ie, Rudniku i U lan ow ie w  miesiącu sierpniu, 
zaś w  m iejscowościach, w  których nie było  wo- 
gó le  żadnej akcji, ma ona być natychmiast prze
prowadzona przy czynnej w spółpracy kom okr.

Rezolucja organizacyjna pow ołu je do życia K o 
mitet O k ręgow y  obejm ujący następujące m iasta: 
Sieniawa, Pruchnik, P rzew orsk , Radymno. Leża jsk  
Rudnik n/S. N isko. R ozw adów , Dynów. Jawornik 
Polsk i, Kańczuga. Dnhtecko Grodzisko. Radom yśl 
n/S. U lanów.

Rezolucja szeklowa w zyw a kom itety lokalne, by 
m iesiąc maj pośw ięciły  pracy szek low ej i by kon
tyngenty’ w  poszczególnych m iejscowościach bez
w zględn ie zostały osiągnięte

Rezolucja polityczna w yraża  pełne uznanie po
s łow i D row i O. Thonow i za jego  pracę w  o rga 
n izacji sjońskiej i na n iew ie sejm owej. Zjazd 
ok ręgow y  dziękuje delegatom  centrali p D row i 
Feldsehuhowi i p. W iesen fe ldow i za ich w spółu 
dzia ł w  obradach zjazdu.

" W  Palestynie bawi obecnie prof. l>r Perles, 
Móry .rozpoczął wykłady o Bib] ji w Irslytucie 

‘‘Judaistycznym przy Uniwersytecie Hebtaj-» 
sfcim w  Jerozolimie. Jak wiadomo, zamierzone 
teeowanie katedry B ib lji wywołało niedawno 
saowu burzę protestów i sprzeciwów ze slro- 

pewnych grup ortodoksyjnych. W e wstę
pnym  wykładzie usiłuje prof. Pei les odpowie
dzieć na niesłuszne zarzuty, stawiane nauce o 
b ib lji.

Z  uczuciem broni prof. Perles krytyki b i
b lijnej i  wskazuje na błąd przeciwników tej 
nauki.-Nauka nigdy nic burzy —- istnieje na
tomiast liiebezpieczeńslwo zaniedbania nąuki 
o Bi Dlii, a niebezpieczeństwo lo będzie stale 
Wzrastało, jak długo uczeni żydowscy, nie za j
mą się B iblją i pozostawią tę. największą księ 
ge żydowską w  rękach obcych uczonych. Jak
kolw iek chrześcijańscy uczeni nie odnoszą się 
z  lekceważeniem do wartości żydowskich, i 
obuć włnm  jesteśmy podziękę K ille low i, Ge- 
aenjusowi i Franciszkowi Delitzschowi, to je 
dnak znaidu ją się wśród nich oszczercy, a na- 
JSet najlepsi z nich nitzawsze odpowiednio o- 
•eniają żydostwo.

Jest hańba d la  żydostwa, że  uczeni żydow 

scy tak mało zajm ują się wiedzą biblijną. W  
średniowieczu stworzyli nasi uczeni wiedzę o 
Bib lji (Baszi Ibn Ezra i in.), a w okresie re
form acji uczeni chrześcijańscy uczyli się Bi
b lji u Żydów. Obecnie stan ten uległ zmianie. 
Uczniowie stali się nauczycielami. W  osta- 
tniem stuleciu, większość wybitnych dzieł w 
tej dziedzinie została wydana przez uczonych 
chrześcijańskich, nie wyłączając słowników i 
gramatyki. W p ływ  uczonych chrześcijańskich 
na uczonych żydowskich jest coraz bardziej 
widoczny.

Ci, którzy obawiają się krytyki biblji, po
dobni są do matki, która bojąc się, by syn nie 
przebywał w  złem towarzystw ie, zamyka go 
w  domu, tak, że dziecko więdnie, jak kwiat 
wzrastający w ciemnościach. I kto wie, czy 
kiedyś w slionę przeciwników nauki o B ib lji 
nie padną słowa, że oni przyczyn ili się do za
pomnienia Tory  w  Izraeiu

Zadaniem instytutu judaistycznego jest kon 
lynuowanie pracy uczonych, zapoczątkowanej 
w  średniowieczu. Palestyna pozwala zgłębić 
Biblję. Instytut juadistyczny stworzy nowe 
dzieło w dziedzinie wiedzy, podobnie jak cha- 
lucim zbierają nowe owoce na naszej ziemi!

M  maje u r n  ttalenia witóy
ftydostwa

Bernu. (Ż A T ) Odbyło się tu doroczne zeorauie spra 
w ozdaw cze „Akademji w iedzy żydostw a" z udzia
łem  przedstawicieli amin żydowskich w  Prusiech, 
tóemdecko-izEaelickiego związku gmin, loży  „Bnei- 
Brśti)', orz. ..HiKsyereiu", organizacji sjonistycznej w  
Ntein<iż»cłi oraz wielu innych instytucyj i organiza- 
OH-

■Prof. Guttnian, dr. Brodi i dr. Aucrhach dali w  
swoich sprawozdaniach przegląd działalności Akadc 
m i  w  toku 1926. instytut badawczy rozwinął się w  
‘teftc tezo czasu zw łaszcza w  szeregu sekcyj nauko 
Mych, jak ialmudyv»na, Uistorj czna, Hteraeko-histo- 
tjpca&a, liugwistyczna i iilozoficzina, w  których praco 
.wato intensywnie 25 młodych uczonych. Od m. mar 
eą czynna jest już szósta sekcja statystyki i ekono- 
rajid żydowskiej pod kierownictwem prof. Henryka 
4AMfc«iełta.

Rezultaty prac i badań zostały ogłoszone w  orga 
nie wydawanym  przez akademie p. i. .Schriften der 
Aitadetti- tlir ,Wiss»ascbait des Judentums", Dotyeb

-0§li-

czas ukazało się 15 tomów. W  r. 1927 ukaże się sze
reg dalszych tomów. Założono specjalne w y d a w n ic 
two dla własnych publika ty j. Pozatem  ukazuje się 
periodycznie, tzw . „Korrespondenzbiatt" akademii z 
podaniem rocznych sprawozdali i popularnych arty
kułów z ogłaszanych dzieł.

Wspólnie z  „T ow . popierania w iedzy żydowskiej" 
akademjp przygotowuje wielkie jubileuszowe w yda
nie dzieł Mojżesza Mendelsohna, które ma się uka
zać do roku 1929 w  15 tomach.

Sprawy finansowe akademji opierają się na trwa 
łych podstawach i w  r. 1927 wydany będzie szereg 
cennych dzieł. Budżet za rok 1926 wynosił 97.u00 
marek niemieckich, z czego 46.000 marek wydano' na 
honoraria dla uczonych i współpracowników. Na rok 
bieżący budżet został podwyższony do sumy 130.000 
marek.

Szereg organizacji oraz mecenasów prywatnych 
popiera akademję. Ze sprawozdania widać, że aka
demia staje się stopniowo ośrodkiem pracy, dają
cym możność egzystencji uczonym żydowskim  I za 
pewiitejącym dalszy rozw ó] w iedzy żydowskiej.

M a  K łu li i i i i m  i  stsauA
na śmierć

W  LoiuKnic przeln wa wbecnio znany kantor 
pochodzący z lioęji lioihrnan. 7 życia jego O— 
powiaria londyńska ,.Cajl“ ni. in. następujący;' 
szczegół: Było t<> w roku ldl<s w Elisabetgra— 
ilzie w dzień po wielkim  pogromie. Trupy za- 
niorciowanyeli Żydów leżały jesz.t ze na uli
cach, kiedy Itolhnian przyip 1, bv wyw ieźć swt»: 
ją rodzinę. Zaiaz po [irzybyciu do miasta po
pędzono go wraz z wieloma żydam i na rozkaz! 
komendanta na cmentarz żydowski. Tam żoł
nierze uslawili wszystkich Żydów  w jednym  
szeregu. Oficer wydał rozkaz nabicia karabi
nów. P ized  egzekucją wysląpil Ruthman, z aZ£ 
regu i prosił komendanta, by pozwolił md 
przed śmiercią zaintonować pieśń „El mole* 
rachminm". Komendant zezwolił, a RuthinaUl 
zaśpiewał te pieśń z takiena przejęciem, &*A 
wzruszony komendant rozkaz! zniżyć broń. 
Po skończeniu tej pieśni oświadczył Roihmai.. 
„Jestem gotów". Komendant atoli pozwuliłj 
Rothmanowi i jego współtowarzyszom odejść* 
W  ten sposób pieśń żydowska uratowała sze-j 
reg Żvdówr od pewnej śmierci.

Z A N TYSE M IC K IE J RLM U NJI. Z  Bukare-,
sztu donoszą, że Izak Lcspezianu, aresztowanyj
23 lutego br. za oddanie wystrzału w  pow ie-i
trze w  czasie ekscesów antysemickich, został‘ . *
po 11-dniowej głodówce wypuszczony z więzieę 
nia w Bukaieszcie. Niedaw no wniósł poseł ży - j 
dowski Dr Ebner interpelację w  parlamencie’ 
rumuńskim w tej sprawie, ale bezskutecznie.)

W  POG RZEBIE  zmarłego w  Paryżu prezesa) 
Związku b. żołnierzy żydowskich w e I rancjił 
K. Sklarga, wzięło udział 50 tysięcy osób. Nad 
grobem przemawiali nadrabin Francji Dr Le- 
vv  i adw. Torres.

P R Z Y D Z IA Ł  Z IEM I D LA  500 RO D ZIN  Ż Y  
D O W SKICH  N A  K A U K A Z IE . W  okręgu dage- 
stańskim różparceloWano ziemię dla 500 ro
dzin górali żydowskich. Z tej liczby 300 rodzi ni 
pochodzących z różnych miasteczek Dagesta
nu. osiadło już na roli i uprawia wydzieloną* 
im ziemie.

SK A ZA N IE  BYŁEGO PASTO R A  N A  S MIEJ 
i S IĄGF W IE Z IE N IA  ZA  Z N IE W A Ż E N IE  P A 

M IĘCI R \ T H E N A U ‘A. Z  Oldenburga donosz.łl 
że odbył się tam proces D. pastora M inchm aye- 
ra, który był sądzony za przekroczenie usta
wy o obronie republiki.

Minchmayer na publicznem zebraniu w  nie- 
słychan}' sposób znieważył pamięć b. ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy Niem ieckiej W al
tera Rathenau‘a. Prokurator domagał się uka
rania bj łego pastora 6-cio miesięcznym wię
zieniem. Sąd skazał Minchmayera na 3 m ie
siące więzienia oraz 1000 marek grzywny. W yj 
konanie kary więziennej zawieszone zostało 
do r. 1930-go.

SŁUCHAWKI „N O R A
L IW tB A R D Z tE i L U B tA N E  I

Wesoły Kecik
K R Y T Y K A  Z A W O D O W A .

Krawiec jednego ze znakomitych tenorów, upro
sił artystę o bilet na operę, w  której mistrz śpie
wał główną partję. Nazajutrz pyta tenor swnjegfr 
krawca o „wrażenia", na co krawiec: i

— Wypadło okropnie! Frak pański leżał ohy-] 
dnie; znowu mnie pan widać zdradza i  ma dnigu i  
go jeszcze krawca.

Z A P O Z N A N Y  C B ZAN N E .
Genjahiy malarz, Paweł Cezanne nie cieszył się* 

zrazu  uznaniem. Najmniej jednak żona cenić mu-t 
siała jego Lalent. Kiedy bowiem po zgonie ojca* 
malarz uwiecznić chciał rysy jego twarzy, odeeWa-’ 
łu się m ałżonka Cezanne-a: i

—  Ależ Pawle, teraz nie pora na — żarty, jeśli 
zależy ci na portrecie ojca, musimy czempityUeji 
poprosić... prawdziwego malarza!

B E Z  H E R B A T Y !
— W oli pan herbatę z koniakiem, czy z cytryj H?’
— Z koniakiem, ale o ile możności — bez te^ba*
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Z dziejów życia Fjodora Szaliapina
■grafje o  a rtyśc ie . —  S yn  b ied n ych  ch łopów  rosy jsk ich . — ' \ a  p ra k tyce  u szew ca , —  

tr iu m fa ln y . —  V\ span ia ło . „e x te r ie u r “  a rty s ty . —  P ie rw s ze  trudności kar je ry . —  
debju t. —  W a lo r y  w ew n ętrzn e  i in te lek tu a ln e  śp iew ak a . - „M a rs y lja n k a "  w Oner/e 

o r s k ie j  w  r. 1900. —  S z a lja p in  w y b ie ra  się do P o lsk i?

1 ^ ) Bardzo w ie le  pisano już o l7 jodom - Szatja- 
świWnytn śpiewaku i aktorze. Lkaza ly  się 

, nawet obszerne monograije. rozpatrujące 
^ ś ó ł o t y o  to dziwne i wy ją tkow e  zjawisko, ja- 
y  jest >y,n biednej rodziny chłopskiej ze ws.i 
P i s k i e j  Wjatka. U nas bardziej znanym jest 
j y j t i a  W bi Kongresówce, niż w dawnym zaborze 
JJrjabkira."A le  i do nas oczywiśc ie  dotrzeć niu- 
*6  sJawa znakomitego artysty, jakkolw iek do 

[•zachwycać m ogliśm y 
za pośrednictwem

n

Zachwycać m ogliśm y się jego  głosem  eonajwy 
płyt gi atnofonowych. 

tuielismy jednak w ca le  sposobności — w idzieć 
M jap in a , który jesl u ie ly lko  Wspaniały m śp iew a
n o ,  ale i niem niejszym  aktorem. 

ł*oome„alny artysta, k tórego rodzice oduinarli 
wcześnie i p raw ie  w  skrajnej nędzy, był 

„na praktyce” u szewca. N ied ługo jednak po- 
w l Zaaw ansow ał na chórzystę w  cerkw i, aż w re- 
j j te  Odkryła go  słyiina opera medjołańsku „Sea- 

Szałjapin zdoby ł Europę w  szybszy, znaczniej- 
t jeszcze bardziej o lśn iew ający sposób, niż to  

J^hawno m iało m iejsce z tenorem  .Tanem K iepurą. 
Opucząl się o lb rzym i pou iód trjum falny, k tórego 

czegółne etapy nazyw ają  się: Rzym, Medjolan, 
*ryż, Londyn, N o w y  Jork i M oskwa. W  najro- 

jSortszych rolach odzw ierc ied la ł Szaljapin zaw- 
?  sw oją  ży w io ło w y  naturę, intensywnie odczu- 
P*j%cą duszę, b raw u row y  temperament i niepospo- 

talent: czy bedzie Jo w  m istyce zła  p ław iący  
/^Mefisto, czy rom antyczny Don K iszot, hnmory- 
T r^ b y , Bon Ba sili o w  „C yru liku ", czy  w reszcie 

agicznjK Godunow —  zaw sze ocza ro w yw a ł Szal- 
Awa śltjchączy i widzów ', których u jarzm iał siłą  
ćt&scycia i  g łęb ią  kreacja.
£ *hż zewnętrznym  w yglądem  zdradza gen jalny a- 
**br i  śpiewak niepospolitą postać i w ybitną indy- 

aualność. O lb rzym iego  wzrostd , o  wspaniałej, 
Inej-.charakteru tw arzy , o w ielkch szarych w  uj- 

Oujący bezpośredniością sposób roześm ianych i 
“ rotli śvością prom ieniejących o  z ach. W ło sy  ma 

a W tw a rzy  jego  odzw iercied la  się dusza ro- 
ł jśk iegg  ludu.

żywota Sżaljąpirid są i smutne i wesołe, 
tnija, odkąd zaczął czarować swą sztuką, ale 

jego karjery natrafiał na niezwykłe tru- 
§cl , przeszkody. Walczyć mus ił z głodem,

chłodem. ,i poltn. z ml ryga mi i z zawiścią. T y lk o  
w bezpośredniej rozm owie z. mislrtem można zdać 
sobie sprawę z ż.\ wolności jego woli i artystycz
nej enrgji,  a także -o ozem nie wszyscy w iedzą) z 
r.iepospoli lej głębi intelektu. Sławę zdobył Szatja- 

jeslg pin ciężkim trudem. Napotykał na takie Itudności 
i rozczarowania, że nieraz żyw ił  nawet c-Lięć — 
samobójstwu. Zawsze jednak wracał do pracy. Mu
siał zrazu przezwyc iężyć  pierwsze braki wykszta ł
cenia, kultury i ogłady. Musiał wczy tyw ać  sie w  
pisarzy i siudjować kompozytorów. Każdy też su
kces był zaniknięciem okresu uciążliwej pracy. 
Szaljapin. debjulował zagranicą w  medjolańskiej 
,.Scali' . K iedy  zwróc ił  się doń przed przedstaw ie
niem szef tamtejszej „klaki** po zapłatę zn g o r l iw ą  
, .przyslugęfr strącił go podobno Szaljapin ze srlio- 
nów, jakkolw iek  instytucja ,,klak.i‘‘ świeciła w  Me- 
(Ijolanie zwłaszcza wtedy istne „Ir jum fy".  M istrz  z 
chwila rozpoczęcia uwertury ■♦żałował już może 
swego  poryw czego  i dumnego 'czynu, ale było za- 
póżno! Jednakże już wr p ierwszym akcie zau w a
żył Szaljapin błyszczące oczy słuchaczy, którzy po- 
cz.ęli szemrać z zachwytu, by pod koniec aktu roz 
pętać burzę oklasków.

Szaljap in  cierp ia ł także już, jako św ia tow e j sła
w y  śp iew a j i aktor.

D otk liw ie  w e znaki dała mu się pod wz.ględem 
m oralnym  zw łaszcza wojna, w  czasie k tóre j ak lor 
zam ienił swe m ieszkanie na istny lazaret. Za jm o
w a ł się g o r liw ie  rannymi żołn ierzam i. O odwadze 
i nieznlenżości Szaljapina św iadczyć może fakt. 
jak postąpił -w roku 1905, w  czasie dni rew o 
lucji rosyjsk ie j. Szaljapin występując w tedy  w  O- 
perze carsk iej za in tonow ał nagle ,,M arsy] jankę'. 
Trzeba ty lko  pamiętać, -jaki nastrój panow ał w  
carskim  teatrze Szaljapin ośw iadczy ł jednak, że 
jest w łaśnie '„nastrojony'* na toń —  rew olucyjnej 
pieśni.
. Szaljapin jest zdania, że w  dzisiejszych czasach 

zakw itn ie sztuka i oiękno tern bujniej, gdyż w  
myśl s łów  poety „im  ciem niejszą jest noc, tem 
jaśniejsze gw iazd y ".

Szaljapin, k tóry  baw i obecnie na występach g o 
ścinnych w e W iedniu  'jeden  w ystęp  — 3,000 dola- 
rów lt —  przyjechać podobno zam ierza teraz także 
do Polsk i.

SPORTU.

Najważniejszem zdarzeniem ostatnich dni (21 i 22 
jj111-) była Konferencja PZPN-u z Ligą W prawdzie 
' Stady pomiędzy delegatami zarządu PZPN-u i Ligi, 
k ®2 Uchwały nadzwyczajnego walnego zebrania 
ćPN-ii, n i e  doprowadziły jeszcze do zlikwidowania 
2łamu, ale stanowią one wielki krok naprzód na 

.^dzę do porozumienia. Ustępstwa zarządu PZPN-u 
'  &2lv już. w  kierunku wyłonienia klasy państwowej, 

oionej z 8— 9 klubów, utworzenia dla nich odręb- 
* :h władz, atoli zlikwidowania lig okręgowych i 

/*yjęcia status quo ante z dnia 28 lutego br. odno- 
' stanu posiadania graczy.

”  sine zgromadzenie PZPN-u natomiast, poszło je 
dalej, gdyż uchwaliło wyłonienie klasy, pań- 

Wowej (ligi), złożonej z 16 klubów,' pozostawiając 
Sjjjtyę siedziby PZPN-u porozumieniu między 
<PN-em a Ligą i odrzucając propozycję Ligi arbi- 

spornych kwestyj przez ZPZS Ponieważ nie 
| słano załatwić wszystkich spraw, przeto wybra- 
EJtomiśję, płożoną z pp. Essmana, Rusęckiego, Ko- 
. Sa (Warszawa) i Zabłockiego (Łódź), celem prze 
v “Wadzenia aalszych pertraktacyj z zarządem iigi 

.warszawie. Spodziewać się należy, że ugoda doj
ęte nareszcie do skutku.
„jrte lką  sensacja były  ogółno-polskle zawody Iokko 

**tyczne pad, zorganizowane przez Mnkkabl w  Kra 
które przyniosły pobicie dwóch rekordów świa 

|?*ych i okręgowych, Czem lekkoatletyki krakow- 
'e zrównały się ż poziomem swych stołecznych 

vj) \ atiek, ntóre niestety zaw odów  nie obesłały, 
tylko, że zawodniczki Makkabi, które do- 

“hczas Krakowie się w yb ija ły  (szczególnie Frei- 
aidówna), nie uzyskały wogóle miejsca w  żadnej 

^cyplinie.
! )  «  w  dai: l) Hanka (C iacoVia) 442 cm.;
. Wiśka (W is ła ) 429 cm.; 3) Jasna (O racovia) 407 
^  Rzut dyskiem: 1) Jasna 29*41 cm., rekord okręgo 
K?! 2) Hanka 26*56 cm; 3) W iśka 23*44 cm. Rzut dy 

ohurącg: 1)  Jasna 53‘07 cm.; rekord polski, w y  
le»s zy  o ó'72 cm. od starego rekordu Konopa- 

*‘*111 2) Hanka (także lepiej od rekordu). Bieg na

gi. Kleinmann przebił gumę i na rafie przyjechał jako 
10-fy. .

SP.4RT4 przystąpiła do Sokola Jćrakobskio&o i 
będzie się odtąd nazywała Sokoli Klub Spo rtow y . 
Sparta".

ZLATKiS , czioutk Sckeji Koiarsk.iei ł lashiuuei tw n 
wskiej, przyiecliat na rowerze ze Lwowa w odwie
dziny do cyklistów Makkabi. .Po 2-dni.twym pojjy- 
cie |vyjecliał z puwroiem, odpri^adzt-ny r-’- zślw cykl. 
Makkabi aż do ijoeluii.

C RA C O Y IA  or wiera. swój ! e/ou wyścigami toró* 
wymi ćb bni. z. udziałem niiejscowych za w'odników, 
oraz motocyklistów ze Śląska i U dgoszczy.

STIEGLITZ  (M AKKAB I )  pierwszy z zawoaników 
krakowskich trenuje za prowadzeniem motoru na ió- 
rze.-Posiada własną leader-maszynę, którą, będzie 
prowadzi! Gużakowski.

8fl m.: i )  SwuboJówna (C racoyia). Rzut kulą: 1) Ja
sna 810,5 cm., nowy rekord okręgow y: 2) W iśka
713; 3) Hanka 700 ęm. Rzut kulą oburącz: 1) W iśka 
1385, rekord okręgow y: 2) Jasna 1383,5 cm.; 3) Han
ka 1302 cm. Rzut oszczepem 600 gr.: 1) Lonka 3330 
cm., rekord światowy. W ynik  lepszy 606 cm. od do
tychczasowego rekordu św iatowego Janderowej (Cze 
chosłowacja), 2) Jasna 2314 cm., 3) Hanka 2043.5 cm. 
Rzut oszciepe moburącz 600 gr.: 1) Lonka 4940,5 cm. 
rekord św iatowy. W ynik  lepszy o 108,5 cm. od do
tychczasowego rekordu Jandetowej. Bieg na 240 m.: 
1) W iśka 37 sek.; 2) Jasna 37,6; 3) Hanka 38 sek.

Mistrzostwa Ligi daty tylko trzy  niespodzianki, a 
mianowicie zwycięstwa Ruchu (G . Śląsk) nad Polo- 
nją warszawską (5.3), Turysiów  nad Czarnymi (3:2) 
i TKS-u uad Hasmoncą (5:2). Pogoń zaczyna się po 
woli piąć w  górę tabeli (bije IK S  2.0), a Wisła i 
IFC dzieiżą prymat Ligi i zdaje się, że pomiędzy 
nimi rozegra się walka o pierwsze miejsce.

Dalsze wyniki: mistrz Krak. Ligi Okr. Podgórze— 
Pogoń 2:0, Olsza— Korona 4:1, Garbarnia— Jutrzenka 
rez. 5:1, Sokół (Chrzanów) —  Uranus (Bochnia) 6:0, 
W isła roz. —  Sparta 2:2, Górny Śląsk. Iskra (Sie
m ianow ice) — Zj. Prz, Sp. 2:4, KS06 (M ysłow ice )—  
IFC, Tarn. G óry ) 3:1, KS06 (Za łęże )— Kot. KS 7:0, 
Pogoń— Diana 6:3, Viktorja— Slavia (Ruda) 0:2. —  
Warszaw." Korona— Makkabi 4:0, Varsovia—Orkan 
2:0. Ruch —  RKS 4:0. Paznań. Leg.ia— Pogoń 3:1, 
Ostroyia— Unja 3 0.

Mecz tennisowy Jutrzenka— Cracovia, zakończył 
się zwycięstwem  Jutrzeotld 8:3 pkt., przyczem zdoby 
ła Jutrzenka wszystkie ery  męskie i mieszane, Cra
coyia zaś gry pań.

* * •
WYŚCIGI O NARAMIENNIK KLUBÓW LEGJA I 

MAKKABI odbędą się 26 b. m. o godzinie 9 rano na 
szosie mogilańskiej. Start wspólny da dużą emocję 
tak zawodnikom, is.ko też widzom, ze względu na 
silną rywalizację obu klubów.

NA ONEGDAJSZYCH W YŚ C IG A C H  K O LA R 
SKICH startowali z Makkabi tylko Hilfstein i Klein 
mann. Reszta udała się na trening, ponieważ w  dniu 
26 odbędzie się po raz pierwszy w Makkabi wyścig 
o naramiennik. Hilfstein na 16 startujących, pomimo 
defektu .(urwał psda) I zmieniając maszynę, którą spe 
cjalnlę a  mm w motocyklu wieziono, przyszedł dru-

Program stacyj radjofonicznych
W torek 24 maja.

K R AK Ó W  (422 ni.). 17'L5,— 1,S‘40: Transmisja z
Warszawy. lb -40— 1,9: Rozmaitości. 19— J9'25: Od
czyt p. t. „Zycie wyrazów polskich" wygi. prof. Dr. 
i. Łoś. 19'30— 19'65: Oik/.yt p. t. „O  zawodach han- 
dlowo-przemj stowych" wygi. Dr. R. Bereś. 20—  
20‘30: Przerwa, eweut. komunikaty. 20*30: Audycją 
krakowska: Koncert muzyki słowiańskiej. — W yk o
nawcy: Chór męski ..Echo", pod kier. Dyr. B. W r i-  
lek-WTaiewskiego.

W A R S Z A W A  ( l l l l  m.). Iż  Komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, 15: Komunikat gospodarczy. 16*48 
— 17: Odczyt p. t. „W o ł jń " .  1715: Koncert. 18*40—  
19: Rozmaitości. 19— 19*25: Maszyny zastępujące
pracę umysłową człowieka. 19*30— 19*55: Odczyt p. 
t. „Początki gruźlicy1*. 20*30: Transmisja z  Krakowa, 
22: Komunikat meteorologiczny, sygnał czasu, ko-, 
iminikaty prasowe. 22 30— 23: Muzyka taneczna.

PO ZNAŃ  (273 m.). 19— 19*25: Odczyt p. t. „O d cze
go za leży płeć potomstwa**. 19*25— 19*40: KomunAm 
ty  gospodarcze. 19*40— 20*05: Odczyt p. t. „W olna
powietrzna w  przyszłości**. 20*15— 22: Koncert fecje 
operowe.

W IEDEŃ (517*2 m.). U : Koncert przedpohturtk)i*arc 
16*15: Koncert. 18 40: „Przedm ieścia W fednlL*. 20069 
Koncert popularny. v

W R O C Ł A W : (322*6 m.). 16*30- 18: Koncert (w * *  
iąlkl z operetek).

S TU TTG A R D  (379*7 m.). 16*15: KonctrL  20:
-■ kółka**, op. Pucciniego. 22: Muzyka francuska.

FRA NK FU R T n/M. (428*6 m.) o*30: „MSgnon**, m  
A. Thomasa.

R ZYM  (449 m.). 17*15— 18*20: Jazzbanu. Z U  I t a f  
cert uroczysty z powodu święta narodowego.

NADESŁANE,
Z s rubrykę te redakcje nie edpdwlade

Dr. FILIP SOBEi.
ordynuje

W KRYNICY WILLA BRAUNFCLO 

PODZIĘKOWANIE.
Zgubione przezemnie dnia 15 łun. Zł. 700, ^oslaRr 

znalezione przez W ^ana Juliusza Nachta w  K rako
w ie, ul. Stradom L . 5, u k tórego takow e t- podat
kowaniem odebrałem. ZnaLeźne Zł. 70, z łożył Pan 
.Tuljusz Nacht na rzecz Szpitala Żyd. w :Krakowie. . ;

L  Pfeffer.

SPÓŁDZIELNIA Z OCR. ODP.

K A T O W I C E ,  3 - g o  M A J A  L  7 .

TELEFON 10-51.

Załatwia wszelkie czynności bankowe 
(inkaso weksli frachtów, przekazy, 

winkulacje itp.) tanio i punktualnie, 
przyjmuje wkłady oszcz. i na 

r-ki bież. udziela pożyczek, 
dyskonta i zaliczek na towary 
na na jdogodn i e i s zych 

warunkach.
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W  niedzielę 29 hm. prezydent R zeczypospolite j 
przybędzie do Tarnowu, aby w ziąć udział w  akcie 
pośw ięcenia sztandaru 16-go pułku piechoty Sztan 
dar ten, ufundowany został przez m iejscow y kom i
tet obyw atelsk i dla pułku 16-go.

t a i i i i i i !  a u l i  n i w  o Mm
Jak już donosiliśm y, zaw ezw a ł sąd lw o w sk i p. 

W ańkow icza , ł>. szefa b iura p rasow ego  m inister
stw a spraw  wewnętrznych, k tóry  po pow roc ie  
z  Meksyku o g ło s ił W „K u r je rze  W arszaw sk im " 
rozm ow ę z  podejrzanym  o  zamach na prezydenta 
R zeczypospo lite j w e  L w o w ie  Olszańskim . W  roz
m ow ie tej, w y ja w ił  O lszański w szystk ie  szcze
g ó ły  zamachu. Z jaw ien ie  się W ańkow icza  w  sądzie 
lw ow sk im  w yw o ła ło  zrozum iałą sensację l  b y ło  
tematem żyw ych  rozm ów  W  kołach prawniczych. 
W ezw an ie  p. W ańkow icza pozostaje rów n ież w  łą- 
skdoścI z dochodzeniami dyscyplinarnem i, k tóre 
się toczą z  ram ienia m in isterstwa sp raw ied liw o 
ści p rzec iw ko  skom prom itowanym  w  sp raw ie Stei 
g em  dygnitarzom .

60 nowych parowozów
dla pociągów pospiesznych I tr&n* 

tyłowych
K ra jo w a  Fahryka Lokom otyw  w  C hrzanow ie 

w ykończy ła  w  tych dniach i  oddała do użytku ko
le i 60 pa row ozów  osobowych typu ciężk iego, za 
m ówionych w  tej w y tw órn i p rzez M in isterstw a 
Kom unikacji, dzięk i czemu usunięty zosta ł brttk 
p a row o zów  osobow ych  do prowadzenia ciężkich 
pociągów  pospiesznych i tranzytowych.

N o w e  parow ozy  p rzydzie lone zosta ły  dyrekcjom  
k o le jow ym : w arszaw sk ie j, radom skiej, k rakow 
sk iej 1 lw ow sk ie j, gdzie  brak ich daw ał się najbar- 
óM ej odczuwać.

 o——

Ruch przedwyborczy w Sanoku
N adzie je  ludności żydow sk iej, że  reklam acje 

w n iesione do K om is ji rek lam acyjnej będą k o rzy 
stnie za łatw ione, spełzły  n iestety na niczem. Z  835 
w niesionych reklaraacyj zosta ło  uwzględnionych 
280, pozostałe zaś reklam acje zosta ły  odrzucone 
p rzez endecką w iększość Kom isji, bez podania i- 
atotnych pow odów . Z rekursów  wniesionych do 
S tarostw u uwzględniono za ledw ie  40, tak, żc razem  
.uzyskaliśmy 320 głosów .

N a  ogóln ą  liczbę głosu jących w  IV  kole 3500 jest 
g ło s ó w  żyd. 1600, w  trzeoiem  kole w yborczem  na 
ogó ln ą  liczbę glosu jących 1600 jest g ło sów  żyd. 
580. W y ją tk o w o  drugie koło dzięk i temu, że lud- 
uość żyd. Jest obarczona najw iększem i podatkami, 
ma na ogólną liczbę 115 głosu jących 90 g ło sów  
żyd. W reszc ie  I. koło wyb. stoi całkiem  pod zna
k iem  b iurokracji, a le  i  w  tem kole mamy Ż yd ów  
n a jw yże j opodatkowanych w  liczb ie  oko ło  20. P o 
mimo, że  40 proc. m ieszkańców  Sanoka stanow ią 
Żydzi, a c i płacą 80 proc. z  ogó lnej sumy podatko
w ej, to jednak endecja przystąpiła  do akc ji w y b o r 
czej pod hasłem polskości i odżydzania Rady m ie j
skiej. W  tym też celu starano » ię  s tw orzyć  jedno
l ity  fron t p rzec iw ko Żydom  pod „na2»wą‘ „K ops ‘ 
(K om ite t obron y polskości Sanoka), jednak w y s ił
k i w  tym  kierunku nie doprow adziły  do żadnego 
celu z powodu sprzeciw u PPS. i dem okratów  po l
skich. Ludność polska nie dała się w p row adzić  w  
b łąd przez endeków  rozs iew ających  pogłosk i o  t a 
m iarze „zażydeen ia " Rady m iejsk iej 1 chęci w p ro 
wadzenia do niej w iększości żydow sk ie j Z burm i
strzem- Żydem  na czele.

Ludność żydow ska w ystępu je w  jednolitym  fro n 
cie, dzięk i energicznej p racy  Żyd. Kom itetu w yb o r
czego, a zw łaszcza  p. D ra Rainera. W szystk ie  od 
łam y społeczeństwa żyd. po łączy ły  się tak, że blok 
żyd. obejm uje: „O rg. sjon.‘ ‘, „M lzrachd", „Jad  Cha- 
ruzim ", „O rtodoksów ", i  soc ja lis tów  żyd. grupu
jących się oko ło  B ib ljo tek i żyd. im. I. L. Pereca.

Żyd. Kom itet wyb. za w a rł też kom prom is z  P. P. 
S. i na w spólnej liśc ie  z I I I  i  IV  koła um ieszczo
nych jest 5-ciu kandydatów  żyd. 1 3 zastępców : 
prezes kahału Dr. Kam er, prezes Kom itetu L o k a l
nego Org. Sjon Dr. Nehmer, Dr. Spiegel, (sjon i- 
sta), prezes Stow. „Jad  Charuzira" Dr. H erz ig  i  pre 
zes Stow. K upców  H. Sobel, jako  zastępcy Pp. Zei- 
sel B., Ram er Abr. i Maj Jakób.

W yb o ry  odbyw ać się będą w  dniach 22, 24, 26 i  28 
maja br.

Z e strony żyd. jest prow adzona bardzo silna a g i
tacja, a zgrom adzen ia p rzedw yborcze urządzane w  
ostatnim  tygodniu skupiły w ie lk ie  tłumy publlcz-
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ści z kraju
now i Także i P P S  urządziła ca ły  szereg zg rom a
dzeń pod golem  niebem, na których tak m ów cy jak 
i szersze masy siln ie atakow ały  działalność sta
re j endeckiej R ad j m iejskiej.

*  *  *

Jak w  ostatniej chw ili dow iadujem y się nastą
p iło  złączen ie endecji ze starorusjuam i, tej ende
cji, k tóra s taw ia ła  partji PPS . zarzuty, że  łączy  
się z „w ro ga m i1- Polsk i, i k tóra podczas w yb o ró w  
do Sejmu uznała łączenie się Ż ydów  z m niejszo
ściam i za zdradę interesów  państwowych. „C e l u- 
św ięca środki".

 o -----

ZGON D Z IE C K A  Z A M IA S T  S A M O B Ó JSTW A  
M A T K I, (kap.) W e  w si Morduno pod L im anow ą 
dwuletnie dziecko zam iast m leka w y p iło  rozczyn 
sody, wskutek czego zm arło  w krótce w śród  stra
sznych męczarni. Rozczyn  ten zosta ł n ieostrożnie 
pozostaw iony p rzez matkę n ieszczęś liw ego dziecka 
niejaką Dębińską, która p rzygotow a ła  go  dla sie
b ie w  zam iarze sam obójczym, w yw ołan ym  złem  
pożyciem  małżeńskiem. N ieostrożna matka odpo
w iadać będzie przed sądem za w ystępek  p rzec iw  
bezpieczeństwu żyoia.

M IN IS T E R  S K L A D K O W S K I N IE  M ÓGŁ G LO 
SO W AĆ  DO R A D Y  M IE JS K IE J  W  W A R S Z A W IE . 
Typow em  „kuriosum '- n iedokładności lis t w yb or
czych w  W a rs za w ie  je s l fakt, że  k iedy m in ister 
sp raw  w ew nętrznych  gen. S ław o j Składkowski, 
zam ieszkały od szeregu lat w  W a rszaw ie  chciał 
oddać głos, musiał odstąpić od urny w yborczej, 
gdyż nie m ógł głosow ać, pon iew aż je g o  nazw isko 
nie zna lazło  się na liśc ie  w yborczej.

W S P A N IA Ł A  M A N IF E S T A C J A  P A L E S T Y Ń 
S K A  W  L U B L IN IE . W  Lub lin ie  odbył się w  L a g ' 
beom er pochód na rzecz Żyd. Funduszu N arod ow e
go, w  którym  w z ię ło  udział k ilka  tys ięcy Żydów . 
O tw arcie  bazaru K eren  Kajem eth odbyło się r ó 
w n ież p rzy  tłumnym udziale ludności żydow sk iej.

ZG O N  D A W ID A  S A L A M A N D R A . W e  L w o w ie  
z ir a r ł  onegdaj na udar serca W 55 roku życ ie  dy
rek tor K asy  chorych, członek rady  m ie jsk ie j i  ra 
dy gm iny żydow sk iej, D aw id  Salamander. Z m arły  
b y l znanym działaczem  społecznym w e L w o w ie . 
Ideow o na leżał do PPS.

P A M IĘ C I Z A SŁU ŻO N E G O  C Z Ł O W IE K A . Z po
wodu roczn icy zgonu Dra M ojżesza Feuerm ana w e  
L w w ie  w yda ło  g ron o  nauczycieli pedagogjum  he
bra jsk iego  księgę pam iątkową pod redakcją ra 
bina D ra Freunda i p. Z w i K arla .

S E N A T O R  B R O D T R A B IN E M  W  T O M A S Z O W IE  
Onegdaj odbyły  się w  Tom aszow ie  w yb o ry  rabina. 
N a jw iększą  ilość g ło s ó w  uzyskał kandydat sjoni- 
s tów  1 mdzrachistów. Rabinem zosta ł obrany mi- 
zrachista i senator rab. B rodt z  Lipna.

T O W A R Z Y S T W O  D Z IE N N IK A R Z Y  Ż Y D O W 
SK IC H  W E  L W O W IE . Onegdaj odbyło się p ie rw 
sze w alne zgrom adzen ie tow arzystw a  dziennika
rzy żydow skich w e L w o w ie . W  skład prezydjum  
w eszli pp. Hescheles i  poseł F rostig , sekretarzem  
obrano p. L . W einstocka

I.C .A . SU B W E N C JU JB  Ż Y D O W S K IE  B IU R O  
P R A W A  DO P R A C Y  W  W A R S Z A W IE . Rada ad
m inistracyjna 1. C. A . uchw aliła  na swem  ostat- 
niem posiedzeniu w yznaczyć subsydjum w  w ysoko 
śoi 100 funtów  dla „B iu ra  p raw a do p racy " p rzy  
radzie k ra jow e j żydow sk ich  zw ią zk ó w  zaw odo
wych w  W arszaw ie.

J A P O Ń S K I U C ZO N Y  Z W IE D Z A  DOM T W Ó R 
C Y  E S P E R A N T A . Z  M oskw y p rzyb y ł do B ia łego 
stoku uczony japoński pros. Asada. Zosta ł on p rzy  
jęty  przez tam tejszy klub esperanckl i  zw ied u ł 
dom, w  którym  m ieszkał tw ó rca  esperanta D r Za
menhof. P ro f. Asada zatrzym ał się specjaln ie w  
tyra celu w  B iałym stoku.

M IS JO N A R Z E  P R A C U J Ą . Z  szeregu  m iast p ro 
w incjonalnych, szczególn ie w  K ongresów ce, docho
dzą w iadom ości o  ro zw ija ją ce j się akc ji m isjona
rzy. Akcja  ta napotyka na podatny grunt ze  w zg lę 
du na nędzę, g łód  i bezrobocie szerokich s fer ludno 
ści żydow sk iej. M isjonarze, p rzyrzeka jąc sw ym  o- 
fio rom  chleb, p ieniądze i pracę, zyskują n iek iedy 
posłuch w śród ludności żydow sk iej.

„S T R A Ż  NARO D O W A** Z A S K A R Ż Y  D E C YZJĘ  
R O Z W IĄ Z A N IA  „S T O W A R Z Y S Z E N IA "?  „G aze
ta W arszaw ska P oran n a" zapow iada  zaskarżen ie 
dceyzji rozw iązan ia  „S traży  N ro d o w e j"  do T ry - 
bunlu Adm inistracyjnego.

T W O R Z E N IE  „JE D N O L IT E G O  TYPU ** SZKO 
Ł Y  W  W A R S Z A W IE . Kuratorjum  okręgu  szkolne
go w arszaw sk iego  zam ierza  od w rześn ia  br. z w i
nąć p ierw sze  k lasy  w  szeregu państw ow ych gim 
n azjów  w  W arszaw ie . Ma to  być początek akcji 
do stw orzen ia t. zw . szko ły  Jednolitej. Egzam lna 
wstępne do k lasy  p ie rw sze j m ają się w  br. odh j-
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w ae ty lko  w  niektórych państw ow ych girnaazj®1*  
W^rsz^wic

C IE K A W Y  SPÓ R O W O D Ę M IN E R A L N Ą  ^
K R Y N IC Y , (kap.) M ieszkańcy K ryn icy  dotychczas 
pełgentl! wodę miner.ilmji bezpłatnie. Ostatnio za* 
rząd K ryn icy  w ykonyw any przez W yd z ia ł ZdrO* 
w ia  w  W arszaw ie  w ydał zarządzenie, że Stali mie
szkańcy K ryn icy  muszą płacić po dziesięć groszy 
od każdego litra  wody m ineralnej.

M ieszkańcy jednak postanow ili bronić posiać*) 
riych od lat praw . zupow iedzili w n iesien ie skarg* 
sądowej o  naruszenie w  posiadaniu, k tóra budki Ml 
K ryn icy  zrozum iałe zainteresow anie.

O R K IE S T R A  W  DOMU ZD R O JO W YM  W  K R * -  
N IC Y . (kap.). Od po łow y  b ieżącego m iesiąca ko®' 
cer tujo w  Domu Zdro jow ym  w  K ryn icy  dancing®" 
wa ork iestra  H enryka Golda z  w arszaw sk ie j „G * ' 
zy ".

U C IE C Z K A  Z  DOMU D W U M ŁO D YC H  A D E P
T E K  S Z T U K I F ILM O W E J , (kap .) W  ostatni®*
dniach zg inę ły  w  Zakopanem d w ie  m łode dzieW* 
czyny, niejaka Jędrzejczyków na i Strah lówna, c ó t' 
k i tam tejszych obyw ate li. M łode dziew czątka J®** 
się okazało uciek ły  z  domu, by w stąp ić do pr*®ć' 
s ięb io rstw  film ow ych  w  Am eryce. Bezpośredni*® 
powodem, k tóry  sk łon ił je  do w ybran ia  tego  i* -1 
dzaju k a r je ry  b y ły  jak ieś awantury dom owe. W  W  
daleką podróż do H oo llyw ood  w y b ra ły  się z  kW°* 
tą 20 zł. P rzys z łe  szesnastoletnie gw ia zd y  f i lm © * *  
p rzytrzym a li rodzice jeszcze w  Chabówce i spr°" 
w ad z ili do domu

M O R D ER STW O  W  SA N O K U . P iszą  nam z  SanO* 
ka: W e  w s i G lin ice n iedaleko Sanoka zosta ł * * ’ 
m ordow any podczas bójk i w  karczm ie gospoda*** 
m iejscow y przez n ie jak iego Jurnata znajdującego 
się w  stanie n ietrzeźw ym . M ordercę odstaw iono! 
do aresztów  śledczych.

W IE L K A  K R A D Z IE Ż  W  SA NO K U . DonOSZĄ 
nam: Onegdaj w k rad li się do kasy fab ryk i Wago* i 
nów  i maszyn w  Sanoku nieznani sp raw cy i  skra* 
dli znajdującą się tam sumę przeszło  18,000 zł.

SAM O BÓ JSTW O  Z  N Ę D Z Y  W  N O W Y M  SĄCZU . 
W  dniach ostatnich w  N ow ym  Sączu popełniła *  I 
nędzy sam obójstw o niejaka Golda W e lk , la t 27, 
przez zażyc ie  w iększej Ilości denaturowanego spl* 
rytusu. Śm ierć denatki nastąpiła w krótce po zam a
chu.

Teatr im. J. Słowackiego
„Z N A K  N A  D R Z W IA C H ", sztuka W 3 aktach 2 pro-i, 

log iem  Chauninga Pollocka.

Dość późno p o jaw ił się ten znak na drzw iach  
k rakow sk iego  teatru. M usiał się jednak w reszch  
zjaw ić , jako konieczne następstwo, jako  log iczny 
rezu ltat lin ji kom prom isów  z  gustam i tak zw anej 
szerok iej publiczności Oby by ł znakiem  ostrze
gaw czym , sygnałem  ratunkowym  i alarmujący*® 
niebezpieczeństwo.

P rzera ź liw a  i bezmyślna la h istorja krym inał®* 
ma, co zresztą  samo przez się rozum ie, naw et po
zo ry  m ora liza torsk ie j tendencji. Demonstruje bo
w iem  w  sposób w praw dzie  prym ityw ny, ale bar
dzo donośny karygodność uw odzic ielstw a i  fataln® 
skutki lekkom yślnej donjuanerji d la rodziny. Ni®* 
ty lko żony pu łkow n ików  1 kandydatów  na guber
natorów , ale i n iew inne stenotypistki i szlachetne 
córy  m ieszczańskich katonów , nieprzebaczających 
kobiecie żadnej słabej m inuty są narażone na ®' 
tok i tego  n iebezpiecznego smoka Ba, nawet peda
gogiczne skłonności okazuje ten pan Channing P o l ' 
lock ! O to każe czcigodnemu ob yw a te low i zmusić, 
do ucieczki tak iego lekkoducha, pon iew aż jeg©  
p rzy jac ie l pułkownik kandyduje na gubernatora, 
a skandal może w yborom  zaszkodzić, a w  m iędzy
czasie udziela mu nauki, by  nie b y ł tak nieubłaga
nym w  swych 9ądach o  kobiecie, k tóra  m oże być 
zupełnie niew inną, chociaż p rzyłapano ją  w  cha*®' 
b re  separee... O b rzyd liw a  ta m oralność puryiańska 
zw a ln ia  m nie chyba od obow iązku  podawania tra- 
ści te j cuchnącej pruderją eztukl z  p ro log iem . J«®* 
się katonem, ale unika się skandalu, pon iew aż kan
dyduje się na gubernatora!

Z agran o  tę nieprawdopodobną b ls to r ję  z p raw 
d z iw ego  zdarzen ia  całkiem  poprawnie. Pan i War* 
nic* dostała w reszc ie  ro lę  cnotliw ej n iew iasty  i  ©" 
kazała, że  nawet pap ierow ą rolę potra fi ożyWl® 
pulsującą k rw ią  talentu. K reae ja  je j była napraw 
dę przem yślaną i konsekwentnie aż do najdrobniej- 
szych szczegó łów  przeprowadzoną.

P. Socha za g ra ł ro lę  Don Juana, za g ra ł ją  t  ®* 
raiarem, ale bez w ew nętrznego przekonania, caW*1*  
się w ca le  d z iw ić  n ie należy

W ym ień m y jeszcze m iłą p K otsocką, p. K o t 
kow sk iego, p .K arczew sk iego , p. Szym borski®#0* 
p. K ustow sk iego jako  inspektora pollflj1* 
i  p. B urnatow icza jak© n ieszczęś liw ie  zakochał* # 0 
k tórych przeznaczono do tai sztuki z  p ro lo g iem -
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KRONIKA

Wschód 
słońca 
8 na. 31

Zachód 
słońca 

19 m. 34

tani Raiły Paitymi l  P. P. R U M
w Krakowi*

' W  ubiegłą niedzielę odbyło się w Krakowie 
*  sali „E zry " posiedzenie Rady partyjnej 
S. p. p. Hilachdut zachodniej Małopolski i 
8l|ska, w  obecności około 30 delegatów z Kra- 

i prow incji, oraz licznego grona gości. 
W  całodziennych obradach, które przeciągnę
ły się do godz. 11 wieczór, bral bardzo żvw v 
bdzial Dr Abraham Katzenelson z Palestyny, 
którego przemówienia pozostawiły na słueha- 
c?Ach jaknajlepsze wrażenie. Po otwarciu o- 
łttad przez tow. Marguliesa nastąpiły refera
ty, a to tow. Marguliesa: Sprawozdanie z dzia
łalności komitetu rejonowego. Dra Menasche- 
8ó: Plan pracy na przyszłość i Dra Katze- 
®elsona: O sytuacji w  sjoniźm ie i w Palesty- 
hi«. Z jazdow i przewodniczył Dr Terlo. W  dy- 
*kusji zabierali głos Dr Terło, Spiro, Perlmut- 
kr (M ielec), Mannheimer (Ośw ięcim ), Zins 
(Sielsko), Dr Menasche, Lerchenfeld. Dr Ber- 
kelhammer, Liebeskind, Tim berg (Chrzanów), 
Sr Schwarz (Tarn ów ), Dr Merz (Tarnów ), Dr 
peig (Tarn ów ) i inni.

W śród rezolucyj podnieść przedewszyst- 
k i«n  należy uchwalę wzywającą wszystkie 
8fupy miejscowe do jaknajintenzywniejszej 
®kcji szeklowej; — a w szczególności uchwa
ł o  kontyngent dla Hitachdutu zachodniej 
Małopolski i Śląska w  liczbie 5.000 szekli.

Uchwalono również założenie tygodniowego 
Pistną partyjnego w  języku polskim.

f n p t  Do r a i  nalana B M i a
Stowarzyszenie „Tarbut“ i Kom isja Pale- 

*tyóska Zrzeszenia kobiet żyd. w  Krakowie, 
'•fządzają dziś, we wtorek 24 hm. o godz. 8.30 
Wieczór w  lokalu klubu Te l-A w iw , Stradom 
ł3, przyjęcie ku czci poety Natana Bystryckie- 
8o.

Wstęp dla członków Tarbutu, członkiń Zrze 
8*enia kobiet żydowskich i zaproszonych go
ści.

—  Z N IŻ K A  CEN B YD ŁA . Na targi od 14 do 
20 bm. spędzono bubaji 92, wołów  71, krów 197
jałówek 125, cieląt 748, nierogacizny 1023, r a 
żeni 2350 zwierząI. Płacono za jeden kg. żyw ej 
wagi: buhaje od 1.18 do 1.75 zl, woły od 1.20 
do 1.77 zl.. krowy od 97 gr. do 1,7"> zl. jalownik 
od 1.14 do 1.70 zl. eielcla od 1.23 do 1.80 zł.. 
nierogacizną od 2.25 do 2.70 zl. biloj wagi: nle- 
rogaciznę od 2.70 do 3.10 zł, Ze spędzonych 
na larg zwierząt sprzedano: na konsumeję
miejscową 2102 sztuk, na konsumeję. innych 
gmin kraju 83 sziuki, pozoslalo niesprzedanego 
bydła 11 sztuk. Spęd i nich handlowy zna
cznie ożywiony, jakość spędzonych zwierząt 
dobra. Ceny wszystkich gatunków w  porówna 
niu z ubiegłym tygodniem nieco niższe.

—  K R A D Z IE Ż  P IE C Z Ę C I SZK O LN E J. Kurator 
jum okręgu szkolnego krakow sk iego  podaje, że 
w  nocy z dnia 5 na G maja br. dokonano w łam ania 
do budynku szkoły powszechnej męskiej w  L im a 
nowej.  Pon iew aż na podstawie przeprowadzonego 
śledztwa zachodzi podejrzenie, że włamania doko
nano lv lko dla zdobycia pieczęci urzędowej, którą 
też istotnie skradziono, przeto wszelk ie  w ątp l i 
w e  świadectwa, opatrzone pieczęcią zarządu 7 kl 
publicznej szkoły powszechnej męskiej w  L imano 
w e j  należy przesyłać k ierownictwu tej szkoły do 
sprawdzenia.

—  U JĘ C IE  6 B E S T J A L S K IC n  O PR Y S Z K Ó W . 
P o lic ja  aresztow a ła  F lorczyka  Henryka (la t 28), 
Susuła .Tózefa (la t 39), Susuła M arjana (la t 37), Su- 
suła Tom asza (lat 29), Dudziaka Adama (lat 32) 
i B orkow sk iego  Leona (lat 39), jako  sp raw ców  na 
padu dokonanego dnia 21 bm. na pow racające 
z pracy do P yeh ow ic  Józefę i S tanisławę D ąb row 
skie, w  celu ich zn iew olen ia. Gdy napadnięte b ro 
n iły  się, pobili je  aresztow ani tak dotk liw ie, że 
pogo tow ie  ratunkowe zabra ło  je  do szpitala w sta 
nie nieprzytom nym. W szystk ich  aresztowanych 
odstaw iono do w ięzień  sądu ok ręgow ego  karnego.

—  Z Ł A K O M IŁ  S IĘ  N A  M O ŹD Z IE R Z . A reszto 
w ano Jakóba B iela  (la t 26) z Sułkowa, za k ra 
dzież m oździerza kuchennego z o tw a rtego  m ie
szkania na szkodę Siny Friedm an zam. p rzy  ul. 
B ożego C iała 1. 2

—  PO D C ZAS Z B IE G O W IS K A  K w ia tk ow sk i 
Ign acy  zg łos ił, że dnia 2t bm o godz. 10-tej pod
czas zb iegow iska w  ul. S tarow iślnej skradziono 
mu zegarek  n ik low y, w artości 40 zł.

— PRZESZ OKNO. P rżeś lak  Ign acy  zam. przy  ul. 
W ie lick ie j 1. 97 zg ło s ił do polic ji, że dnia 20 bm. 
m iędzy godz. 18 a 20-tą skradziono mu z m ieszka
nia przez otw arte  okno zarzutkę w artości 140 zł 
i pas w artość 100 zł.

-— o -----
ZMARLI:

W o lf Hersch Schwarz 1. 54, Rachela FreiHidłich 
1. 91, Critla Schónthal 1. 12.

— Z W IĄ Z E K  AKCJO NARJU SZY I U D ZIA  
Ł0W C Ó W  W  K R A K O W IE  komunikuje, że 
Pewne spółki akcyjne zaniedbują w  zupełności 
*^oich obowiązków co do statutowego term i
nu zwoływania W alnych  Zgromadzeń. Dzie
le się (o ze szkodą akcjonarjuszów, zwłaszcza 
^obnych, którzy w  ten sposób zostają pozba
wieni swych praw, zastrzeżonych w  statucie. 
Mie zwołując W alnych  Zgromadzeń, nie spo- 
rządzają spółki akcyjne również bilansów ro
dnych i nie przedkładają ich W alnem u Zgro
madzeniu do zatwierdzenia. Tego rodzaju ga- 
sPodarka nie może być tolerowana i Związek 
ba tej drodze wzyw a odnośne spółki do w y 
pełnienia swych obowiązków ustawowych i 
^atutowych, gdyż w przeciwnym razie będzie 
d u szo n y  odnośne spółki wym ienić publicznie 
^raz sprawę przedstawić państwowym w la- 
<łżata nadzorczym do rozpatrzenia i ewent. 
Pociągnięcia organów spółki do odpowiedzial
ności.

-  Z K R AK O W SK IE G O  T O W A R Z Y S T W A  
LEKARSKIEGO. W e  środę, dnia 25 bm. odbę
dzie się W sali Krak. Towarzystwa Lekarskie
go o godzinie 8,15 wieczorem posiedzenie nau
kowe z następującym porządkiem dziennym: 
demonstracje chorych: Z  K lin ik i neurolog.: 
p rof. Biltza, z k lin ik i chorób skórnych i w e
ber.: P roŁ  W altera, z oddziału V. szpil. św. La 
mirza: Prym . Dybowskiego, z 11 klin iki wewn.: 
prof. Latkowskiego.

OZNACZENIE W A R T O Ś C I T O W A R Ó W  IM PO R
T O W A N Y C H  Z ZAG R AN IC Y. Centralna Komisja 
P rzyw ozow a  w  W arszaw ie stwierdziła, że ii rwy sta 
rające się o zezwolenie na przywóz towarów rcgle- 
meniowanych określają często zbyt nisko wartość 
sprowadzić się mających artykułów, co powoduje ko 
nieczwość u sod niania podawanych wartości z zesta
wieniami przeciętnych cen sporządzoneini przez Mi
nisterstwo przemysłu i handlu. Tego rodzaju postę
powanie powoduje konieczność udzielania przez inte 
resowauycli dodatkowych wyjaśnień, w następstwie 
czego merytoryczne załatwienie podań doznaje dłuż 
szego opóźnienia. Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie zwraca tedy uwagę tut. importerów, aby 
we własnym interesie zechcieli przy oznaczeniu w 
podaniach wartości towarów zagranicznych podawać 
ichceny zgodnie z istotną wartością.
< i i ---i-------------n

Z teatru, literatury i sztuki

—  D Y R E K C JA  O P E R Y  C ZE S K IE J  W  OLOMIJN
CU przesłała do redakcji naszej list, zaw iera jący  
serdeczne podziękowanie za życz liw e  p rzy jęc ie  
i m oralne poparcie zespołu opery podczas je j w y 
stępów  w  K rakow ie.

— /  T E A T R U  IM. J. SŁO W AC KIE G O . Dziś w e 
w torek po raz trzeci sensacyjna nowość Channing 
Pollocka „Znak na drzw iach  ' w  obsadzie premje- 
row e j z  pp. W ernicz, Ku łakow skim  i Sochą w  ro 
lach głównych. U rocza komedja Nicuodemiego Mi- 
randea „M aleńsrw o“ pow tórzona będzie z pp. Bar- 
wińską, dyr. N ow akow sk im  i N iew ia row iczem  
ju tro na przedstaw ieniu popularnem.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICB  
T E A T R  M IE JS K I IM J SLOWACKJjBtoO 

(pocz. o godz 7‘30 wieyzĄ } <
Wtorek; „Znak na drzwiach''.
Środa: „M aleństw o ' (popularne).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W
UCIECHA: „Jak zostałam prima donną, Ta jem- 

nicza podwiązka** (15 aktów tramom).
WANDA: „Hrabianki na Riyierze, Niech t j je  

trzeźwość!"
NO W O ŚCI: „Robin z lasu" (D. Fairbanks).
PROMIEŃ: Ma non Lescauf (L y a  d .  Pwttfc

Gajdarow).
WARSZAWA: „Awanturnica z Smfrąwnf, 4
SZTUKA: „Paryskie małżeństwo".
BAGATELA: „U progu sypialni", r
REDUTA: „Spowiedź grzesasacy". i

—  ŻYD . AK AD . KOŁO  MIUoGN. K Ł W trA R A iW - 
STWA urządza staraniem sekcji kotary żyd ow 
skiej dziś 24 bm. odczyt kol. W ebera, na f e a r f  
„Humor i dewcvv żydowskie". Wotęp m h j,  f> - 
śoie miłe widziani. W  CoU. N o w  sala S  e  j u W  
nie 7 i pół wiecasor.

Duch Valentiua we fraku i turbanie
Sprytna amerykanka zarabia 50.000 dolarów.

(-4) B iedny „R u d i", k tóry  tak w cześnie zm arł, 
nie daje spokoju swoim  w ie lb ic ie lkom . W idoczn ie 
sam nie ma spokoju na tamtym św iecie. Istn ieje 
stara żydow ska legenda, wed le k tóre j w sze lk ie  
niedokonane za życia czyny, w sze lk ie  n iezrea lizo
wane za życia tęsknoty, niespełnione sny i m arze
nia, zmuszają człow ieka  do przyjścia jeszcze ra z 
na ten nasz padół łe z  i zaw odów , nic pozw ala jąc 
na w ieczny sen. Tak  w idoczn ie dzie je  się z Yalen- 
tinera. Ten ubóstw iany przez kobiety artysta był 
n ieszczęśliw ym  w  m iłości, chociaż kobiety mu się 
setkam i i tysiącam i narzucały. M oże nie spotkał 
tej kobiety, któraby mu za życia dała ciche ale ab
solutne szczęście, dlatego nie ma spokoju po śm ier
ci i z jaw ia  się w c ią ż  innym niew iastom . Z począt
ku pani Natasza Rambowa, rozw iedziona żona Wa- 
ler.tina, ośw iadczała , że pozostaje ze swym da
wnym  mężem po śm ierci w  bardzo serdecznych 
stosunkach i że piękny „R u d i‘‘ ty lko ją  jednę tak 
dalece kochał, że w yb ra ł ja jako medjum do komu
n ikow ania się ze wszechświatem .

A to li Natasza Ram bow a dostała nagle niespo
dziew an ie  ryw a lk ę  w  osobie pani K a ro lin y  E. K in- 
stry, korpulentnej Am erykanki i kapłanki, „U n i- 
versa l Spiritual Church". dość rozga łęzion ej w  A- 
rneryce sekty relig ijne j.

„B y ło  to 7. grudnia nocą'' — ośw iadczyła  p. Kin- 
stry  dziennikarzom  — „gdy  nagle usłyszałam  głos, 
z początku cichy, ale polem coraz m ocniejszy i b 'iż  
szy. Spytałam  się: Duchu, kto jesteś? Odpow iedzi 
nie było, ale zauważyłam  ludzką tw a rz  w y łan ia ją 
ca się z m roków, n potem postać cała, w  k tórej po
znałam Yalentina. Mini elegancki frak, nie zamiast 
kapelusza nosił na g ło w ie  turban, tak jak w  o*ta-

tuiej sztuce, w  której grał. Duch w e baku 
się w powietrzu: „Nie obawiaj się — przemówił 
do mnie duch atodłtun głosem YolentfDa —  w zm K
jestem  Yalentino. Chciałbym ci podyktować w woje 
pamiętniki, a potem pow ieść. Życzę sobie w y ra 
źnie, by pow ieść została sfilm ow aną .

K tóżby  się oparł tak iej pokusie? A le  p. Kinsbcy 
się oparła, ośw iadczając, że nie ma czasu. Yołemtł- 
no zaczął prosić i błagać, aż w reszc ie  w padł na 
argument, k tóry  oporną n iew iastę przekonał: Nie 
mam w praw dzie  konta w  bankach, ale natomiast 
rezygnuję zupełnie z non ora r jum —  ośw iadczy ł 
Yalentino. W obec tak iego argumentu Am erykanka 
okazała się słodką i u ległą i zaczęła p isać pod dy
ktatem Valentina. O północy Yalentino nagle zn i
kł.ąf. ale z ja w ił się na drugi dzień i dalej dykto
wał. T rw a ło  to przez kilka tygodni, aż wreszcie 
pow ieść i pam iętniki zosta ły  ukończone. W tenczas 
z ja w ił się Yalentino znowu w e fraku, a le tym  ra
zem już w  cylindrze, elegancko się ukłonił pulchnej 
Am erykance i zniknął, nie p rzem ów iw szy  ani s ło 
wa. W ięce j sie już nie pokazywał, Pani K instry , 
rozum ie się, znalazła nakładcę na sw oją  powieść, 
a tytulęm honorarjum  dostała 50,000 dolarów .

W  ten sposób w  Am eryce można zarob ić 50,000 
do la rów  za lichą powieść, je ś li — z jaw ia  się Ya- 
lectino... . w

Celem uniknie da przerwy w wy- 
sytce pisma prosimy o r ych l e  od
nowienie prenumeraty na miesiąc 
czerwiec*
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P R Z K D S 1 Ę B IO R S IW  A W O L N E  OD P O P A - 
, TK U .

Art. 8 punkt 5 ustawy zwalnia od podatku 
od obrotu piacownie i zajęcia rzemieślnicze, 
rękodzielnicze, dorożkarstwo, fu im ańslwo ry- 
bołostwo tylko wówczas, gdy są wykonywane 
przez właściciela przy pomocy najw yżej jedne 
go członka rodziny, względnie jednego obcego 
pracownika (muszą tylko wykupić świadectwo 
przemysłowe).

W  takiem więc przedsiębiorstwie w  ciągu 
całego roku moga pracować najw yżej dwie 
osoby (w łaściciel i jeszcze jedna osoba).

Decydująca jest zawsze ilość zatrudnionych 
w  danej pracowni osób; dlatego więc gdy np. 
jest tain zajętych dwóch współwłaścicieli i je 
szcze jedna osoba oLca (chociażby 1 uczeń), 
to wówczas ulga powyższa przyznana być nie 
może.

O ileby takie przedsiębiorstwo zatrudniało 
chociażby czasowo w  okresie podatkowym w ię 
cej pracowników, wówczas podlega ono obo
w iązkow i niszczenia podatku ud obrotu za ca
ły  rok podatkowy.

Sklep, znajdujący się w  jednym lokalu z za 
kładem przemysłowym, me stanowi , w mysi 
ostatniego ustępu an. 14. ustawy oddzielnego 
przedsiębiorstwa handlowego, a jest tylko ćzę- 
ścię zakładu przemysłowego, przeto decydu
jącą okolicznością jest ogólna ilość osób. zatai 
dnionych tak przy .produkcji jak i sprzedaży, 
a więc, o ile takie przedsiębiorstwo zatrudnia 
tylko jednego właściciela, będzie wolne od oho 
w iązka nabycir świadectwa przemysłowego; 
jeżeli zaś zau udnione będą dw ie osoby -  wła 
ściciel i jeden członek rodziny, w zględn i- <<-- 
dna obca siła pomocnicza, albo też dyłko 
dwóch współwłaścicieli, bez obcych sit wów- 
ca as należy żądać tylko nabycia świadectwa 
dla przedsiębiorstwa przemysłowego.

VVręszcie, o ile >lość zatrudnionych w  prżod 
ńęhiorstwie osób licząc W tera właściciela, 
przekracza normę określoną w  p. 5 art S usta 
w y  (dwóch razem;, powstanie również i obo
w iązek opłacania podatku od obrotu.

-Należy do osób zatrudnionych w przedsię
biorstwie doliczać i członków rodziny właśśt- 

pracujących w  przedsiębiorstwie chociaż 
by i z pewnemi przerwami, np. zatrudniona 
tylko w  godzinach rannych, przy sprzedaży 
łapczywa córka lub żona w łaście d a  p iek a rn i 
Winna być wliczona do ogólnej ilości pracow
ników piekarni, aczkolwiek w  gadzinach’ po 
południowych nie będzie piacowac w  zakla-

czenia cudzym fubiykom, iie m.'gę by: uwa
żano zu wyroby własnej urodukc(i, a spieni 

i na sprzedaż takicli wyrobów — nawę! w Io k s-

dztr

PR ZE D S IĘ B IO R STW O  PRZEM Y ST O W E 
Z  (W ŁASNYM  Z A K Ł A D E M  F A N D I O W Y M 

W yrob y  oddane przez wytwórcę do wykon

lu własnego zakładu przemysłowego • winno
być nabyte świadectwo d!a przedsiębiorstw 
handlow ych ., Np. płatnik oosiaci.i snowalnię, 
z której obrobiony półfabryka1 oddaje dc w y 
kończenia, poczem sprzedaje gotowy produkt 
z własnego zakładu przemysłowego, musi mieć 
w  takim wypadku dwa <wiaJ;c.wa, ;edno 
świadectwo przemysłowe ha snowalnię. di ugie 
zaś handlowe na sprzedaż manufaktury.

Stawka podatkowa w takim razie wynosi 
2 proc. od obrotu uzyskanego z * sprzedaży ma 
nufaktrury, z uWagi na to: żc przorMełnorca 
w yrobił owar z własnego sur wca, względnie 
półfabrykatu w  obcej fabryce. ■

Kategorja świadectwa, nabytego na zakład 
przemysłowy, nie ina wpływu na charakter 
dokonywanej sprzedaży: * ykenywanych w
tym zakładzie artykułów.

Może więc przemysłowiec nawet przy niż 
szych kategorjach świadeciw przemysłowych 
posiadać poza siedzibą swego przedsiębiorstwa 
je d y n v  zakład hurtownej sprzea iżv własnych 
wyrobów, zaopatrzony W  kartę rejestracyjną.

tiaisda w  sarawie r t f p r  f i l i
(Telefonom oa naszego korespondenta)

Warszawa, 28 Sin. Dziś konferował 
prenijer łłartel z min. spraw zagr. Zhleskifl** 
min. przoin. i handlu Kwiatkowskim 1 jniok

strein skarbu Czechowiczem w  sprawie ocbhr" 
nv celnej. Naiada pozostawała w zw iązku z **■ 
cją podjętą przez rząd, mającą na oelu ..rć 
ważenia bilansu handlowego.

t a i a i  9 śmuiM i  M W J

D O S T A W Y  TO W A R Ó W .

W edług art. 18 ustawy, tvlko kupcy, prow a
dzący handel towarowy, mogą uskuteczniać 
dostawy towarów, któiemi handlują b f*  obo
wiązku nabywania oddzielnych świadectw 
przemysłowych, o Jle tylko suma dostawy nie 
przekracza norm, usta’onvcb dla. kategórji 
opłaconego przez danę przedsiębiorstwo św ia
dectwa handlowego.

Ulga powyższa nie ma zastosowania do 
przedsiębiorstw, prowadzących skup zawodo
wy celem odsprzedaży, a przeto, jeżeli osoba 
prowadzaca skup. celem odsprzedaży podejmie 
się uskutecznienia dostaw, winna na każdą 
dostawę nabyć odrębne świadectwo prz?mysló 
w t na ogólnych nasadach i od każdej dostawy- 
oddżielnie uiścić podatek od obrotu

DO PŁ f\TY DO Ś W IA D E C TW  PR Z E M Y SŁO 
W Y C H  W* CIĄGU ROKU ,

O ile kategorja świadectwa w nrzedsiebior- 
s tw e  Przemysłowem, czynnem już w  pierw 
szem półroczu roku kalendarzowego, tizależnio 
ną jest od ilości wyprodukow auych nrtyku- 
rów tu bez względu na to. w którem półroczu 
zostań ie przekroczona norma dopuszczalnej 
produkcji na podstawie posiadanego świadec 
twa przemysłowego, dopłata winna być uskute 
cznioną w  stosunku całorocznym

Powyższe ma zastosowanie również przy 
przedsiębiorstwach skupu zawodowego.

w Ganiwlt
(Telegram własny «N ow ego Dziennika")

Genewa, 23 5. (D ) Dziś odbyło  się końcowe 
posiedzenie m iędzynarodowej konferencji go
spodarczej. Na posiedzeniu łem '.chwalono 
Wszystkie przedłożone rezolucje, które przeka
zane będą L idze nakodów. Z in icjatyw y L ig i 
zwołąna będzie dnia t4 listopada br. konferen 
cja wszystkich państw, które brały udział w  
m iędzynarodowe! konferencji gospodarczej. — 
Celem konferencji będzie obmyślenie .tpośobu 
wykonania uchwalonych rezolucyj.

Z  poszczególnych tezoiucyj podnieść należy 
przćdewszystkiem uchwałę kom isji handlowe, 
wypowiadającą się za natychmiastewem znłesi 
niem wszystkich ograniczeń wywozu i irzyw o 
zu, dalej rezolucję polecającą kom isji gospo
darczej L ig i narodów rozpoczęcie starań o

zmianę obowiązującyh dotąd praw obcokra
jowców  (prawo osiedlenia i pobytu, paszporty 
itd.) wreszcie rezolucję wypowiadającą się za 
zasadą wolnego handlu. Ta  ostatnia ezolucja 
podnosi też, że dalsze utrzymanie protekcjoni
zmu stanowiłoby największą przeszkodę na 
drodze do sanacji gospodarcze'.

Kom isja przemysłowa wypow iedziała się za 
racjonalizacją produkcji i przyśpieszeniem 
Hai relizacji przemyśla, z ten1 jednak, że kar
tele nie mają podlegać kontroli m iędzynaro
dowej.

Wreszcie kom isja rolna wypowiedziała się 
za kooperacją rolnictwa i przemysłu, za utwo 
rżeniem m iędzynarodowej instytucji -.redyto- 
w ej dla rolnictwa itd.

K U P U J C I E  S Z E K E L I

(Telegram  własny „Nowego L»z, un ika") x

Drezno, 23 5. (D ) W czora j wygłosił StrO*’ 
mann we Freiburgu przemówienie, ■ w x tó rć »

oświadczył m. in., iż walka o zniesienie uin* 
pacji Nadrenji toczy się w dalszym ciągu, trw  
ba jednak czekać pomyślnej chw ili z óstatććfjT 
ną akcją w  tej sprawie. W szelkie nierozwą*®*! 
kroki byłyby szaleństwem. Minister. apewniŁ 
że rząd Rzeszy ma sprawę tę stale na iwacU* 
i prosił by społeczeństwo niemieckie jdnosib* 
się w tym  względzie z pełnem zaufaniem 60 
rządu.

L it  Loflfiin -  l i i  i  M n
nic u«fal l ig

(Telegram  własny .Nowego Dziennika")

Londyn, 23 5. (L )  Lot Londyn— Ind je be* 
lądowania nie udał się. Hydruplan amuszpnyi 
był opuścić się na wodę w  zatoce erskiej V* 
odległości 72 mil. od miejscow iści 3endera- 
bad. Lotnicy zabrani zostali na pokład angiel- 
skiego parowca.

RZECZY C IE K A W E .

Pamiętniki kata paryskiego
(— i) Któż nie zna mousieura rt. Daybierą, pierw* 

szego kąta Francję? W  tych dniach pan ttn  prZt' 
stal do paryskiej Akademii Umiejętności obszefS) 
manuskrypt, Okazało się, że manuskrypt ;en zawiera 
obronę gilotyny, która Daybler nazywa francuskin* 
wynalazkiem, zgodnym z francuską tradycja. Zda*1 
niem tego rzeczoznawcy, gilotyna jesr najlepszym 
środkiem transiokacji na tamten Świat. P rzy  te! spo
sobności przytacza leat 100 przykładów  ze  *w ej ora- 
ktyki, które mają służyć, jako. argument przeciw 
wprowadzeniu amerykańskiej metody uśmiercania 
przestępców zapomocą elektryczności. Swoje stu
dium kończy Daybler groźbą podania się do dymi
sji na wypadek „elektryfikacji”  śmierci.

P ie rw szy  kat Francji zajmuje żyw o  opinję publicz
ną. M ówiono o nim, że zam ierza -podać się do dy
misji, albowiem nie ma teraz wiele do roboty. Sę
dziow ie francuscy są zbyt pobłażliw i i nie w ydaja 
w yroków  śnuwet. C iekawą jest przytem  rzeczą, 
o jego posadę ubiegało się przeszło 750 kandydatów.

Mr. Daybler jest wielkim patrjota francuskim, od
rzucił bowiem propozycję amerykańską, ofiarującą 
mu 50.000 dolarów  za pamiętniki. Mr. Daybler w d 
sw oje pannę.rikl przekazać francuskie] ftim .*.

U u  Myty m a m  ewaoaR-e ran
na imlard

Mr tych dniach aresztowany został w  Paryżu  Hi
szpan Antonio Martlnez Innez, Irtóry ma na sw eu  
sumieniu nie mnie] i nie w ięcej tylko M  m ordów I 12 
razy został przez sądy hiszpańskie 1 irancuśkie ska 
’ ny na śmierć. Innez był bandyta na Wielką skalę* 
W  Madrycie w  jasny dzień wpadł do pewnego b**> 
ku i zmusił kasjera do wydania mu wszystk.ch pie
niędzy. Gdy już był przy drzwiach, zdawało mu aię, 
że kasjer uczynił jakiś ruch w ów czas zastrzelił g »  
ną miejscu i uszedł zupełnie spokojnie. M iędzy afl-L 
ram! bandyty znajduje sle też żona pewnego bogate 
go hiszpańskiego kupca, która był; z ipaloną iuto- 
mobilistką i własnem autem dalekie urządzała w ycie 
czki. Na takiej w ycieczce udało się bandycie'zatrzy 
mać auto i obrabować nieszczęśliwą kobietę, ktOra 
następnie zastrzelił

Bandyta mieszkał w  jednej z  podmiejskich wił Pa 
ryża. Nad ranem przyszła tam policja, która zaŻ4-’ 
data od niego paszportu, ponieważ otrzym ała rzeko 
mo rozkaz przeprowadzenia rejestracji wszystkich 
w  Paryżu przebywających obcokrajowców Bandyta 
nie przeczuwając niczego, oddalił się po paszport. *  
gdy z nim wrócił, nałożyli, na niego błyska w|fc«łe 
agenci kajdanki.
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Z G IJEŁ D Y
Giełda krakowska.

Kraków. 23, 5. Akcje oliw icjnc. Dolar u trzy
many.

Akcje: P rzem ysłow y  0.26, M ałopolski 0.35, 0.70, 
Pharma 1 lO, 1 50, Z ie len iew sk i 27, T rzeb in ia  0.C0, 
parow ozy 0.75, Górka 51. 51.50. S iersza 6.90, 7.06, 
J^rug 0.50, Azot 2.25. 2 75. K lck lrow iiia  43, Chy- 

7, P iaseck i 15 
żebran ie  e lek tów  przeszło  poit znakiem  tenden

cji niepewnej. K nrsa poszczególnych pap ierów  u- 
lekkiej zniżce, w iększość u trzym ała się na 

W atn im  poziom ie. Za in teresow an ie na ogó ł słabe 
® *«rty  n iew ie lk ie  Z ie len iew sk i, Żelazo, P a ro w o zy  
rj^rnza górn icza i Bank P rzem ys ło w y  słabiej. O- 

silniejsze Sierszą górn iczą, Pharmą i Stru- 
Nastrój w yczeku jący, ruch słaby.

O la pap ierów  niekotowanych sytuacja podobna. 
■°d koniec zebrania nastrój nieco się osłab ił, co 

Uwidoczniło się s iln ie jszą  podażą. Kursa natom iast 
u leg ły  w iększym  zmianom. P łacono Jaw orzno 
23.75, N obel 5.18— 5.25— 5.20, G azy wschodnie 

®  Cegielski 45.50, L ok om otyw y  1.90, Len 0.32, Te- 
0.25— 0.30, B. Po lsk i 153 i Ć m ielów  0.36. Obro- 

v  znaczniejsze, szczególn ie w  Jaw orzn ie  na ulti- 
mo czerw ca po kursie 21 25— 24.50.

rynku walu t i D ew iz tendencja utrzymana, 
^ in teresow a n ie  minimalne p rzy  słabych obro- 
?***■ Podaż nieco siln iejsza W  K ra k o w ie  gotów ka 

i pół do 8.93. czeki bankowo 8.94 i pół do 8.95. 
, ar®zawa got. 8 92 i pół do 8.92 3/4, czeki 8.94. 
Jmów got. 8.92— 8 92 i pół, czeki 8.94 i pół do 

K a tow ice  got. 8.92 3/4— 8.93 1/4, czeki 8.94 i 
T i  Tłank Po lsk i p łacił w  dalszym  ciągli za gotów - 
e dolarow ą 8.83. za czeki na N  Jork 8.91.

| ^  godzinach popołudniowych panowała w  pry-
atny,.^ nbrolnoh dl.n e fek tów  tendencja chw iejna, 

* *y p rzew ażającym  słabym  nastroju. Jaw orzno 
p "'on n  23,:50- 23.75. Z ielen iew sk i 22.50-23, Bank 

i^ki 152. Nohel 610 615

Giełda poznaftska
<'r> ?'• 6 . n\ (PAT ! /ytc 5075 -5 1 *7 5 -

,'*en’ca 55’25— F8'25 — Vezm ‘eń 12'-----44*— —
^0!rt"Vń hrowarróacy — •—  — •— —  f ’ wies -:3'50 •— 
?**■ 0 — j/aka żytnia 7ro/n 73’— — •— — Faks
■'6* 74*40 — •— — ' Va pszenna 650/0 83*-----

— Ospa pszenna ?B-25— — *— — ospa żytnia 
s, *9— 37*50 —  ziemniaki stołowe —*— — ■— — zfem
o ®ki ęotzelrionr 8*— .“ —  rorczyca — *00— — .—
tJ^kka — -&0 f0  -  Grneli Wiktoria — *--------- .00
^ e n c ia  słaba

Giełda warszawska
 ̂ > r t u « i  23 t in . l AT.i C IcM a  w a la ły .

' olan- 8*02, s] rz 8*94 knp. 8*90 
ftJrlsndja 356*— . sprz. 358 PO, kup 357*10 
sondy u 43*43 sprz. 43*54. knp. 48*35 

**ork 8*9- sprz. 8’95. kup. 8*91.
35*03. sprz. .c4*12. kup. 34 94 

•raja i!6*50 sprz. 26-56 kup. 26 44 i
-zwajcarja 172*05. sprz. 17248 kup. 171-62 
‘ 'lochy 49-05, 49-17, 16 9?

■tden : 5-90 i-u;. 1 -1; 21 sprz. 125*59 
-Papiery procen tow e: Pożyczka  k o le jow a  102.90 

102.90, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 65.50 
jT^o.75, 8 proc. pożyczka konw ersyjna 99. Tenden- 
V  aiejednolita.
JW arszaWaf 23. 5 PAT. Bank dyskontowy 136, 

handl. w arsz. 7.60, 7.65, Bani P o lsk i 152.75, 
O  Bank z w. sp. zarobk. 94, K ijew sk i 99. Czersk 
t T?1 Częstocice 3.65, 3.60, W ysoka  120, Cukier 6, 
ftt? L a *y  0,46, W ęg ie l 115.50, 113.50, N obel 6.10, 
»r0> 6.25, C egielski 45.50, L ilp op  33, 33.50, M odrze
li 7. 10, 10.10, N orb lin  191, O strow iec 84, Rudz
j» *-96, 2.88, 2.90, Z ie len iew sk i 22.75, Starachow ice 

76.25, Ż y ra rd ó w  19 75, 20, 19.50, Z aw ie rc !e 
j  h '“0> B orkow scy  3.70, 3.75, 3 65, Syndykat 4.35, 

■mt-busch 160, Spirytus 3.60, Żegluga 0.65.

Cietda wfedcAskB 
. % ir e ta #  «#. 9 3  i  ■ u . <r. t\. T.ł. D o w iz y .  

I^mstc [dum 283*72, 1’elgrad 12-45. Berlić 16S-01 
l3 '*tela 98-fl Pudajeszt 128*61 Kopenhaga 189*30 

84*88.Madryt. 124*10. Medjolan 38*»b, Nowy 
709*06. Oslo 181-10. I aryż 27*76. Praga S099 

łS? 6-10 SzloM oln 189-05. Warszawa 79*26— 79*76ł,ą,r/*ł- 186-87, Amerykańskie 706*80, niemieckie 167*80 
cJfrłkie —•—. polskie 79*16 79-66 szwajcarskie 136-05 

20*97. Węgierskie 128*50-
ZieK uiewski 18 — , Silesja — — . tanto

r ^ a l  1 o r n o ł t r  R?\*f H  I i o l i n i a  1 9 fi*  f c iC T B Z f l  —  — -

Tepege i --------

jt *r s

,"*> Gal. ksrpaly 35-tO, Galicja 128-, 
Ul' małopols).1 —*— . lank Hip. —■—

. Giełda zurychska
Akr.^ ttych , 23. 5 P A T . P a ry ż  20.35 i pól, Londyn 

jh f  1/S, N ow y  Jork 5.19 15/1G, B elg ja  72.22 i pół,
**°Chv Oił Afi Q1 Ąr. Hnlnndin ‘JftS Ofv

5810, Budapeszt 90.60, B iałogroU 
, u o -* *j A tw iy  6.85j Konstantynopol 2.73, B ukareszt 

* Helsiagfors 13.07 I pólj Buenos A ire s  219 3/4.

l i i  n M  p o d p i i  l i M  M  p o d a a s  p i p l i
Trupy wileńskie!

Bukareszt. 23. 5. ŹAT. Z miasteczka Nagy Va 
rad w Transylwanii nadeszła \i iadoiność, że u- 
biegłej soboty wieczorem banda Cuzystów i in 
nycli chuliganów’ podpaliła budynek teatru, w  

‘którym odbywało się przedstawienie trupy w i-

leńskśei. Powstał Jłieuptsauy popłoch. Chuliga
nie zaczęli obrzucać kamieniami publiczność i 
artystów, ratujących się z płonącego budynku. 
W iele osób zostało ranionych. Potem zaczęli 
chuhgaimc bombardować oom rabina.

LindbergH odznaczony legją honorową
graficznego na 200.000 dolarów . W sumie ogólnej 
oferty znacznie przekroczyły już kwotę 1 mfljufan 
dolarów.

Najbliższy lot Lindbergha
Nawy Jork, 23. 5 PAT. Według doniesień z Pa

ryża, lotnik Lindbergh fwzewiduje, że najbliższy 
jego lot będzie N. Jork—Australja, eweotaalaia 
Nowy Jork1—Filipiny.

Paryż, 23 5. P a T, Prezydei.l Republiki ftou- 
mergues przyjął lotnika Lindbergba i udeko
rował go krzyżem  Leg ji honorowej.

Złotodajne oferty
Nowy Jork, 23. 5 PAT. Do lotnika Lindbergba 

przysłano z Ameryki cały szęreg bardzo ponęt
nych propuzycyj. Oferta Musie Halls opiewa na 
406.000 doiarów, zaś oferta towarzystwa kinemato-

M iżM  M m  radl n M i o i i
w Palestyn!*!

Jerozolima. 23. P. ŻAT. W  rozmowie z kores 
pondentem egipskiego pisma arabskiego ,^1 
Siassa“  pewien w yższy  urzędnik rządu pale
styńskiego oświadczył, że w  związku z przepro 
wadzeniem w yborów  do w ładz municypalnych, 
rząd rozważa sprawę ewentualnego zwołania 
rady ustawodawczej. Jest to wznowienie próbv 
zwołania rady ustawodawczej, dokonanej na 
początku r. 1923. Miała być w tedy zwołana ra
da ustawodawcza, składająca się z 10 miano
wanych oraz z 12 wybranych członków, lecz z 
powodu bojkotu przedstawicieli arabskich rada 
ta została rozwiązana i powołano do życia dwie 
rady, składające się wyłącznie z nominatów.

0 niliiD i m  nu iłapMe m m
w Palestynie

N ow y Jork, 23 5. ŻA T . Komitet zbiórki pa
lestyńskiej w ydał odezwę do Żydów amerykaó 
skich w sprawie natychmiastowego zebrania 1 
m iljona dolarów na pokrycie budżetu egzeku
tyw y sjonistycznej w Palestynie na miesiąc 
czerwiec. W  odezwie tej zaznacza komitet, ze 
Za zebrany m iljon dolarów możliwem będzie 
przeprowadzenie planu robót publicznych oraz 
złagodzenie bezrobocia w kraju.

Remont Seiany Płaczu
Jerozolima, 23 5. Z A T . Egzekutywa sjoni- 

slyczna oraz inne organizacje wystosowały do 
rządu palestyńskiego protest z powodu lego, że 
przy remoncie ściany płaczu (Kotel Hamaraa- 
w i )  zatrudniono tylko robotników arabskich. 
Na skutek tego protestu rząd wstrzym ał dalsze 
roboty zw iązarife z remontem „muru płaczu". 
N ie bacząc na to, Arabowie kontynuują swoją 
prace.

 o —

M owań m i m  n r t  na samaM
biskupa angllkaAsklego

Jerozolima. 23. 5. ŻAT. Policja aresztowała 3 
osoby pod zarzutem dokonanie napadu na sa
mochód anglikańskiego biskupa w  Jerozolimie 
w  dniu 7 maja podczas jego podróży z Jerozoli 
mv do Nablusu.

Atak „Figara" przeciwko 
Szaiomowi Schwarzbartowi

Paryż. 23. 5. ŻAT. W  ostatnim numerze „Figa 
ra“ ukazał się artykuł, atakujący Szaloma
«* .-■ !-  - y  - ------ i m * . ---------- iii-i- u —T I

Giełda nowojorska
N o w y  Jork 23. 5 (A W ) .  W arszaw a 11.40, L o n 

dyn 485.56, P a ryż  391 i pół, W iedeń 14.07, P raga  
296 1/4, W łochy 545 i pól, B elg ja  13.85, Budapeszt 
17.45, .Szwajcarja 19.23 i pól, H els ing fors  252 i pół. 
Sofja 0.74, Holandja 40.02, Oslo 25.83, Kopenhaga 
26.71, Sztokholm  26.75. Hiszpanja 17.61, Tok io  46.50, 
Bukareszt 61, Berhn 23.69 i pól, B elgrad  176. Mon
trea l 100.32.

Scbwarzbarła za jego zamach na Petłurę. „F is *  
ro“  zarzuca Schwarrba* łowi, i e  porastawał oa 
na usługach sowietów. Artykuł b »  wy-wOłat 
przygnębiające wrażenie wśród Żydów.

Równocześnie ukazała się kispirowmua pczec 
koła ukraińskie wiadomość o tern, że podczas 
rew izji w  biuracn Arcosu w Lc ndynii znalezio
no rzekomo dokumenty, stw ierdzan ie łączootć 
Schwarzbarta z komunistami

Szalom Schwarzbart odpowiedział nat)*ck- 
miast Hstem. w  którym odpiera kategorycznie 
stawiane mu zarzuty i podkreśla, że zamacłm 
na Petlurę dokonał jedynie, celem '■onrazczent 
pogromów żydowskich. ,,F igaro" ^amiesocza 
ten list Schwarzbai ca, lecz zarazem powtarza 
w  dalszym ciągu swe oskarżenie, podLreśłaląc, 
że obrońcą Schwarzbarta jest adwokat Tocreb, 
znany z obrony w  proce >ach konumisryCZnycL 
i zaznaczając, że cała ob<*ona Schwarzbarta jeot 
inspirowana przez rząd sow ieck i ^

IMniiilsti w abieae iw i  hut
w RumunJI

Londyn, 23 5. Ż A T . Na doroczneui jd jrauh i 

L ig i Żydów  brytyjskich powzięto uchwałę m. 
wniosek przewodniczącego Lionela Rotschilda 

oraz Luciena W o lfa  ostro protestującą pizec*w 
ko prześladowaniom Żydów* w Rumunji, oraz 

przeciwko temu, że rząd rumuński nie podej
muje żadnych środków < elem obrony Żydów. 
W  proteście zaznaczono, że L iga żyd ów  bry
tyjskich będzie popierać wszelkim i siłami ak
cję zapoczątkowaną w kierunku poroszenia 

sprawy opieki nad Żydam i rumuńskimi przed 
forum L ig i Narodów*.

— o——

f m i i R l i  m js k  u f l n u  v  ( M
Londyn, 28. 5 PAT. Wedle doniesień z Hankou, 

wojska czerwone m iały zdobyć w ciągu trzech 
dni miasto Czang Czao, oraz terytorjum wzdłuż 
rzeki Hang Ho, przyczem  po stronie nieprzyjaciel
skiej m iało być zabitych 8.000 ludzi, zaś wziętych 
do niewoli 5.000 po stronie wojsk czerwonych by
ło  700 zab,tv<-h.

G roiba nowych powodzi
100.000 ludzi zagretomych

Londyn, 23. 5 P A T  Jak donoszą do „Timesa- 
z N ow ego  Orleanu, rzeka A tchefa la jya  grozi przer 
wauiem  szeregu nowych tam, w obec zego  wezwa
no 100 000 m ieszkańców zagrożonych terenów  do 
natychm iastowego opuszczenia swoich siedzib.

1 a r w e w 8 <  w e M r e s t e a S w
cierpiący na d r a il lw o ii,  *łabo£ć w a li, brak energii, 
ianenoTfę, przesyt ły d a ,  bezsenność, btfl głowy, w a la *  
w o ić  nerw ów , iJedziennic^. nerwowe 7aburzeni» m e e  
i io łąćka, otfŁymają bespłstr.ie bfO t*urq Dr. W e iw go

stobose nerwów. Dr.Gebhhrd t Skf. < b.«ńsk
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Lampy, żarówki, iwie 
cznlki itp Racfjoapa-

j ,  detektory oraz
wszelkie przybory poleca 
po niskich cenach i  na 
dogodnych w a ru a k a c h  
wytwórnia i i przedaż lamp 
oraz artyku łów  elektro 

technicznych

„Eli
i/alow, Dl.

I
12

# m im i
P I *  
FISliUKOIJE 

WŁ. BOLONSKI
Kraków, P tac SpiiJd
▼ ▼ W YTrw r

ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI
MYDŁO

t f CAZIM I
M E T A M O R PH O SA

S B U perskie i kilimy do na-
t« wj, ąrqr]mn]» ,.py-

/weaiw I
mów, KnhAw-Poagdru, Kingi 9 
łnaw i) 8. Poleca lu . iu f  1 U- 
Haay po acnwh bsu anfciuw 
C W ł

KANCELARJa  adwokacka wtaz z plęciupokojo- 
wem mieszkaniem do odstąpienie: Seidenwerg, Ja
rosław.

DROBNE OGŁOSZENIA
DYWANY, linoleum, ceraty, narzuty, kapy, por

tiery, drelichy na tcory, maridzy, chodniki kokosowe 
dla peat^. tatów: Halpera, Kraków, Poselska 18.

MODNIARkjEj samodzielną poszukuje zaraz firma 
Don Klein, Kraków, Kraków oka 6.

2 POKOJE na biuro Ła wysokim czynszem w śród
mieściu poazukiwano. / głos/jiu* Skrytka poczio-

f IFfltA Józef i Salo Emer, floriańska 13, poszu
kuje od zaraz chłopca du praktyki.

SAMODZIELNY pomocnik handlowy* z  10-letnią 
praktyką handlową w hartownej i detajliozncj bran
ży szklanej, porcelany, lamp i naczyń kuchennych, 
zmieui posado ua dogodnych warunkach Zgłoszenia 
pod „Zdolny L.“  do Adm. ,Js. D2JennIka“ ,

DO WYNAJLC1A pokój, kuchnia, łazienka, kom
fort: ul. Mikołajska Dwuletni czynsz z góry. Biuru 
Stattera, Rynek 8.

iwa 95, fcaków

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż
ku, branki, pttchty I płótna nieprzemakalne, arty- 
kU r gumowe, przybory podróżne I tapicerskie poie- 
u  najtaniej hartownie I częściowo P. Mflntz, Kraków, 
nL Bożego Ciału 19. Fllja: Rynek gl. 5 (róg Siennej). 
Mu P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
Hbut

POSZUKUJE SIE rato urwanego buchaltera samo- 
fiMehtego, korespondenta polsko-niemieckiego od za- 

ZgToszenla pod „Samodzielny" do Adm. „N. Dz.“

POMOCNIKA (CY) handlowego (wej) z dzirłu apa
ratów i przyborów „Radio" potrzeba zaraz. Zgłosze
nia z podaniem warunków oraz referencji do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Rynek 8.

L E O P O L D  P U T T E R E R
K R A K Ó W  O R . Q D Z X A * 3 .

i  u s k i a d y  d o  t i / c & ż e .  

u >  u ó i ó i k i m .

+ PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI+
używaś stale nalały odt u > u  uzrsnrCa 
„Wschodnich Pgułek Wzhfiac-laianfch*

Powodują one już w  krótkim czasie znaczny przyrost
na wadze, 
ciała '

idze, kwitnący wygląd oraz pełne piękne kszałty 
(u p in przepyszny biust), potęgują J ---------............................................   * ę £  J o  pn K y,

wzmacniają krew  i nerwy Gwarant, Jako nieftzko<}lfwc 
i zalecane p rzez lekarzy, — W ie le  p od z ięk ow ać  C en : 
p a c z k i z 18. 4 paczki, potrzeb. 4o c»łko\

DR. HUGO CAAO. Sp. z O. O, GDAŃSK.

’ Ró c h n ie j »s'

Nafpieknlejsza chwila w życiu.
Najpiękniejsza chwilą w życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety jest chwila —  

poculunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub ukochany, cofa się, zra
żony niemiłeiui wyziewami z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć tej 
tragedji, używając zbawiennego środka

F E R M E N T IN A
usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust.

F e rn ten tin a  konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

Główny sk ład  na Polska i

Pen an Włodarski, Warszawa.lubeckieso5.
Do nabscln w ajśekaob, składach aptecznych i perfumeriach. Cena 21. 2*75 za. sztuko. W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się óo CŁÓWbEGO SKŁADU KA iOLSKĘ. Zamiejscowym wysyła 8 ę po 

otrzymaniu z góiy Zł, 3. lub 21. 3*50 za zś liczeniem,
WYSTRZEGAĆ SIR NAŻLADOWNitTW!

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

Nr. 136

& jp J h i< 3 G
(Czechosłowacja) ; -;:y cadowoles
REUMATYIM, ^O&AGIłR, ISCHlfł*

Najmocniejsze źródła siarczane. 
Napływowy szlam. Utrzymani* Od kc. 40.

infoima, \ j udziela bezpłatnio:
Nasz Przedstawiciel na Rzeczpospolitą F.Lh, 

Juljuaz Szpeiling w Krakowie, Krzywa 3. TeL S - ł t  
Informacje na Nowy Targ: Dr. Bkaryk

EKI1 DI!
Wyczerpującą broszurę 
Nr. 12 darmo w y sy ła

Er.lillOODinLii.lHlU
RABKA

P E N S J O N A T  „ S W ITU

Nowowybudowany. Wspaniałe położenie słonecz
ne w centrum parku zakładowego, wytworny Łom 
fort, 84 pokoji, duia gala jadalna, hall, elektryka, 
kanalizacja, wodociągi, zimna i tapla woda w pc 
kujticL, własna łazienki W dema dla BLULtaln. i 
m in e ra ł........................................ralnych kąpieli colankowyeli jodobromawych,
własna pościel, balkony, tarasy, telefon wykwintna 

i oonta kuchnie.
Pensjonat otwarty od t maja do lb'październik. 
W pierwszym i trzecim sezonie ceny znacznie zni
żone — Zgłoszenia przyjmuje-i wyjaśnień, ucbtela 
Zarząd Pensjonatu „Swit“, Rabka. — TeL Nr. A

Okucie do pieców i kuchen
jak szabaśniki, drzwiczki, kociołki, blachy kuchenna ttd 

poleca najtaniej Firma:
Dr. D. Klugmen, Kraków, Bracka 10. T a i.lO t )

Zaw iadam ia i l e ,  że po gruntownem odno
wieniu został otwarty z dniem a_isie|8zym

Ogród z weranda

R e s t a m i ;  H o t e lu  M M o
*irs

Kraków, Strndem L. 11.
1e>r Kuchnia rytualna, debc rowa

Obsługa pierwszorzędna.
Salę wynajmuje się na śluby, bankiety i zebranń- 

towarzyskie. —  Ceny przystępne.
Dla Pp. Akademików i Wycieczek ceny zniżone- 

O liczne odwiedziny uprasza Zarndd

Newe siiy mążciyźni*
daje „Yopuam in (< oddawca wypróbowany i nauko^J 
spreparowany środek. 50dawek ID zł ze sposobem aż?*

br. aebharcf A Co., Gdańsk
Miejski Urząd Poboru Opłat i Podatków P J  

średnich w  Imieniu uminy m. Krakowa rozpf 
suje nlnlejszem

Publiczny Przetarj
na wykonanie nadbudowy domów administra
cyjnych na Centr. Targowicy aa zwierzęta rze
źne, położonych przy ul. Rzeźniczej L. 4—6, 
tudzież na adaptacje wewnętrzne w  tychże do
mach.

Uprawnieni przedsiębioicy budowlani mogą 
oglądnąć plany budowy oraz pobrać formularze 
ofertowe za zwrotem kosztów po 3 zł. od każ
dego formularza na jeden budynek, od dnia 23. 
maja br., w  Biurze technicznem M iejsk iego^ 
Urzędu Poboru, ul. Kopernika L. 1, I. p., drzwi 
N.. 13, w  Izinach urzędowych od 10--12 
przed południem.

Oferty należy składać w  tymże Piurze do 
dnia 3 czerwca br., godz. 12-ta w  południe, po- 
czem odbędzie się publiczne otwaicie ofert w  
kancelarii Naczelnika Mejsklego Urzędu Pobo
ru Opłat i Podatków Pośrednich, parter, drzwi 
Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie M. U. P  wadjum w  wysokości najmniej 
2 procent oferowanej kwoty w  gotówce, papie 
rach wartościowych lub w  liście gwarancyjni 
lednegc z banków.

Miejski U n  ad Poboru Opłat 
I Podatków Pośrednich.

Redaktor naczelny * Dr. W . Berkethammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszk m ej 7* i


